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GORNOSLAZAK
Piime codzienne, pefwiącona sprawom ludy polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu ł kosztuje miesięcznie 
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ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gf. 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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W Londynie krystalizuje sie blok 
państw naddunaJskich.Rząd a przemysł.

B e z s t r o n n y  o b s e r w a t o r  w y p a d k ó w  
r o z g r y w a j ą c y c h  się na  Ś l ą sk u  w z a k r e ­
sie r o z p a c z l i w y c h  z m a g a ń  ro b o tn ik ó w  
o  p r a c ę  z jedne j  s t r o n y  or az  b e z w z g l ę d ­
n y c h  a c z ę s t o  p r o w o k a c y j n y c h  w p r o s t  
z a m y k a ń  w a r s z t a t ó w  p r a c y  i b ez l i t o s ­
nego  p o z b a w i a n i a  ch le ba  ty s ię c y  r o b o t ­
n ik ó w  p rz e z  p r a c o d a w c ó w  z drugie j  
s t r o n y  — mimo wol i  d o p a t r y w a ć  się 
m u s ia ł  — jak ie jś  n ie sa m o w i te j  z m o w y  
p r z e m y s ł o w c ó w ,  d ą ż ą c y c h  do o b r ó c e ­
nia k ip iącego  ż y c i e m  i p r a c ą  Ś lą sk a  w 
jedno  wie lk ie  c m e n t a r z y s k o .

S ą  i t acy ,  k t ó r z y  bez  o g r ó d e k  t w i e r ­
dzą,  że  p r z e m y s ł o w c y  ś lą scy  idą na p a ­
sku i n t e r e s ó w  Ber l ina  i t ak  tańczą ,  jak 
im nad  S p r e w ą  zag ra ją ,  G a z e t y  potskie 
wie le p i sa ły  już na  ten te m a t  i n iemało  
c e m n y c h  ta jemnic  , b a r o n ó w  w ę g l o ­
w y c h ” w y w l e c z o n o  na  ś w ia t ło  dzienne .  
G r a b a r z e  p r z e m y s ł u  ś l ą sk ie go  nie przej  
titowali się zby tn io  p o w s z e c h n e m  o b u ­
rz e n ie m  n a  ich n iecne  p ra k ty k i ,  a  o ś m i e ­
leni b e z k a r n o ś c ią ,  pozwa la l i  sobie na c o ­
r a z  to inne p r o w o k a c j e  w  s to su nku  do 
rcbotn ika .  M i a r k a  j e d n a k o w o ż  p r z e b r a ­
ła się...

Z p e w n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  się, 
że m i n i s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  i handlu o- 
h r a e o w a ł o  już  o s ta te c z n ie  pro je k t  nie­
zmiern ie  doni os ł ego  rozporządzenia  
* m ocą u sta w y , upow ażn iającego  rzad 
dc regu low an ie  produkcji i obrotu w ę-  
Slem.

W i a d o m o ś ć  o  p r z y g o t o w a n i u  tego 
Projek tu  w y w a r ł a  w  s ł t r a c h  p r z e m y ­
s ł o w c ó w  w ę g l o w y c h  wie lkie  w r a ż e ń .e .  
P o w s z e c h n e  jest  mn iema nie ,  że po o- 
ktoszeniu  tego  r o z p o r z ą d z e n i a  — a ma  
to n as t ąp ić  w  czas ie  n a j k r ó t s z y m  - -  po­
lityka p ań stw o w a  w zg lęd em  p rzem y­
t u  i handlu w ę g lo w e g o  w ejd zie  na no- 
've tory.

D o t y c h c z a s o w a  b o w i e m  u s t a w a  z r. 
^ 2 9 ,  o b o w i ą z u j ą c a  w  tei dziedzinie,  w 
^Wietle o s ta tn i ch  d o ś w i a d c z e ń  o kaza ł a  
Się z b y t  c iasna .  W  ro z p o r z ą d z e n i u  obe- 
^Hem rząd  z y s k a  p o w a ż n y  ins t rumen t ,  
^‘ó r e g o  c e lo w e  u ży c ie  m oże dać sto ­
pniowo o lb rzym ie n astęp stw a.

Co  b o w i e m  n o w e g o  w p r o w a d z a  ro z ­
po rządzenie : '  O to  min is t e r  p r z e m y s ł u  
1 handlu z y s k a  w n iem up ow a ż n ie n ie  do 
^P raw ow an ia  kontroli nad w yd o b y ciem  
' żbytem  w ęg la , i to z a r ó w n o  w  w y w o -  

z a g r a n ic ę  jak  i na  ry n k u  k r a j o w y m .  
R o z p o r z ą d z e n i e  daje m in is t ro w i  pra-  

tw o r z e n i a  p rzy m u so w y ch  z rz e s z eń  
‘Jaśc ic iel i  kopa lń  w ę g la  w y z n a c z a n i a  
k ładek c z ł o n k o w s k i c h  dla tyc h  z rze-  

.*eń i inn ych  opłat ,  j akie u z n a  za  s t o s o w -  
l  dla r e g u l o w a n i a  o b r o tu  w ę g l e m  Da- 
J  — u p o w a ż n i a  m in is t r a  do  regu low a-  

d ostaw  w ęg la  dla ludności oraz po- 
^ czeg ó ln y ch  ośrod k ów  p rzem y sło ­
wych kraju. Min is te r  będz ie  m ó g ł  u s t a ­
w i a ć  k o n t y n g e n t y  dla po sz c z e g ć l -  
i hch kopalń ,  co  więcej ,  będz ie  mia ł  
,('^vvo n o r m o w a n i a  w y w o z u  z kopalń,  
" ^ n a w i a j ą c  jego  kole jność .

2 a  p r z e k r o c z e n i e  z a r z ą d z e ń ,  w y d a -

P a ry ż . J a k k o l w i e k  nie w y s z e d ł  j e ­
sz cze  u r z ę d o w y  k o m u n ik a t  o p r zeb ie g u  
r o z m ó w  m i ę d z y  p r e m j e r e m  T a r d i e u  a 
p r e m j e r e m  M a c  D o n a ld e m  w  Lon d y n ie ,  
tern n iemniej  j e d n ak  m o ż n a  s k o n k r e t y ­
z o w a ć  na jw a ż n ie j s z e  p u n k ty ,  n a d  k t ó r e ­
mu d y s k u t o w a n o ,  a k tó re  d o p r o w a d z i ł y  
do  uz go dn ie n ia  z a p a t r y w a ń  f r ancus ki ch  
i angie l sk ich .  B rzm ieni e  t y c h  p u n k t ó w  
iest n a s t ę p u j ą c e :

W s p ó ł p r a c a  n a d d u n a j s k a  obe jmuje  5 
p a ń s t w ,  t. j. J u g o sła w ię , Rum unię, Au­
strie. W ęg ry  1 C zech o sło w a cję . Bułga  
rja. w o b e c  s p r z e c i w u  Fr anc j i ,  nie b ę ­
dzie do p u sz c z o n a .

Co do  tak zw . „państw  trzec ich ” , k o ­
r z y s t a j ą c y c h  z klauzuli  n a j w y ż s z e g o  u- 
p r z y w i l e i o w a n i a .  to praw a Ich maja być  
za strzeżo n e, ale p a ń s t w a  te nie b ę d ą  
m o g ł y  rośc ić  sobie  ż a d n y c h  pr e t ens y j ,  
z ty tu łu  w s p ó ł p r a c y  g o s p o d a r c z e j  z p a ń ­
s t w a m i  na ddunaj sk iemi .

Austrji i W ęgrom  w o b e c  n i e z w v k l e  
c iężk iego  p o ło żeni a  f i n a n s o w e g o  tyc h

B erlin . O p u b l i k o w a n e  ubiegłe j  nocy  
s p r a w o z d a n i e  angie l sk ich  r e w i z o r ó w ,  
k t ó r z y  bada l i  s ta n  i n t e r e s ó w  f i rmy Kreu-  
g e r  i Toll ,  w z b u d z i ło  n i e b y w a ł ą  k o n s t e r ­
nację.  O k a z a ł o  się, że ostatn ie  bilanse  
Kreugera b y ły  fa łszo w a n e  i ż e  fa łszer ­
s tw a  te —- fak t  ten w z b u d z i ł  w ła śn ie  na j­
w i ę k s z ą  s ensac ję  — d o k o n y w a n e b y ły  
na w y ra źn e , o so b iste  p olecen ie  króla za ­
pa łczan ego . Niemniej ,  j ak  40 m iljonów  
m arek zn ik ło  bez śladu z książek  i pró­
żny okazuje się  trud stw ierd zen ia , jaka 
drogą sum y te się  p o to czy ły .

T y m c z a s e m  s p r a w o z d a n i e  r e w i z o r ó w  
s t a w i a  s a m o b ó j s t w o  „n a jb o g a ts z e g o  czło 
w i e k a  w E u ro p ie ” w  zupe łnie innem 
świe t le .  K r e u g e r  z d a w a ć  sobie musia ł  
s p r a w ę ,  że prędze j ,  c zy  później  f a ł s z e r ­
s t w a  w jego  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  m uszą  
w y j ś ć  na ja w ,  o ile nie nastąp i  nagła  
z m ia na  ko n ju nk tu ry .  G dy nadzieje za-

nych  na p o d s t a w i e  tego ro z p o rz ą d ze n ia ,  
g rozi  kara do w y so k o śc i 30 ty s . z ło ­
tych  lub 3 m iesięcy  b ezw zg lęd n eg o  w ię ­
zienia, bądź też ob ie te kary razem . Za
p i z e k r o c z e n i e  z a r z ą d z e ń  w y d a n y c h  w 
s p r a w a c h  w y w o z u  z a g ran i cę ,  bądź
p r z y w o z u  do Polski  węgla ,  r o z p o r z ą ­
dzenie  us ta la  k a r ę  b ą d ź  10 zł.  od  luny 
nielegalnie w y w i e z i o n e j  lub p r z y w i e z i o ­
nej, b ą d ź  3 mies iące  b e z w z g l ę d n e g o  
więz ien ia  a lbo  obie te k a r y  razem .

J a k  z tego  w y n ik a ,  r o z p o r z ą d ze n ie  
ma c h a r a k t e r  r a m o w y .  W  jego g r a n i ­
cach  r ząd  będz ie  m óg ł  podj ąć  da l eko  
idą cą  ing erenc j ę  w  g o s p o d a r k ę  kopalń,  
po dobn ie  jak z y s k a  m o c  p r a w n ą  p r z y ­
m u s o w e g o  u r e g u l o w a n i a  o b r o t u  w ę ­
glem.

Ingerencja ta jest dziś szczeg ó ln ie
potrzebna. P o ło żen ie  g o s p o d a r c z e  w y ­
m a g a  r y c h ł e g o  z o r g a n i z o w a n i a  o g ć in o -

m o c a r s t w  ma b yć  natych m iast u d zielo ­
ny k redyt k rótk oterm in ow y, w  k t ó r y m  
w e z m ą  udz iał  c z t r r v  m o c a r s t w a ,  t. j. 
Anglja,  F r a n c j a ,  W ł o c h y  i R z e s z a  Nie­
m ieck a .

Dla  stab il izac ji  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  w p a ń s t w a c h  n add un a js k ic h  b ę ­
dzie p r z e p r o w a d z o n a  konw ersja  w s z y ­
stkich  d łu gów , zac ią g n ięty ch  w o b ec  z a ­
gran icy , p r z y c z e m  te rm in y  r a t  p ł a t n i ­
c z y c h  i w y s o k o ś c i  kw o t .  bę dą  p r z y s t o ­
s o w a n e  d o  ich zdolności  p ł a tn ic zy ch .  
Nad D aństw am i naddunajskiom i bedzie  
czu w a ła  k o n t r o la  finansow a i bu d żeto­
w a.

P u n k t e m ,  k t ó r y  nie f iguruje w  ż a d ­
n y m  ko mun ikac ie ,  lecz k t ó r y  s t w o r z y ł  
n a j w i ę k s z e  t rudnośc i ,  b y ło  zagadnien ie  
system u  m onetarnego w p aństw ach  nad 
dunajskich. M ac  D ona ld  żąda ł ,  by w s z y  
s tkie  5 p a ń s t w ,  w c h o d z ą c e  w s k ł a d  fe­
deracj i ,  z e r w a ł y  ze z ło te m  p o k r y c ie m .  
T a r d ie u  nie chc iał  się zgodz ić  na teg o

w io d ły , w y b r a ł  śm ie rć  p r z e d  u jawnię ,  
niem jeg o  o s z u s t w . '

S z c z e g ó l n ą  s e n s a c ję  w z b u d z i ł  fakt,  
że z y sk  koncernu K reugera za rok 1930, 
który z pow odu sw e j zaw rotnej w y s o ­
k ości n ieg d y ś w zb u d ził zdum ienie c a łe ­
go św ia ta , w y k a za n y  zo sta ł przez w sta ­
w ien ie  do bilansu f kcyjnych  p ozycyj.

W r a ż e n i e  tych  r e w e l a c y j  w S z t o k ­
holmie jest  p r z y g n ę b ia ją ce .  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  K r e u g e r a  t w o r z y ł o  cz ę ś ć  du m y 
n a r o d o w e j  Sz we c j i .  Nikt  nie jes t  w s t a ­
nie o s w o i ć  się z tnyślą ,  że p o w s z e c h n ie  
p o w a ż a n y  Kreug er ,  u w a ż a n y  za g o s p o ­
d a r c z e g o  h e r o s a  kraju,  pope łn ia ł  o s z u ­
s t w a ,  za k tó re  u s t a w a  p rz e w i d u j e  k a r y  
więzien ia .  S y t u a c j a  ko n ce rn u  jest  w tej 
chwi l i  taka ,  że właśc ic ie le  a k c y j  i obli- 
g a c y j  t o w a r z y s t w a  w ogóie  nie m o g ą  c z e ­
g o k o lw ie k  o c z e k iw a ć .

k r a j o w e j  k o n w e n c j i  e k s p o r t o w e j  w ę g la  
i u t w o r z e n i a  e k s p o t t o w e g o  funduszu  
v\ y r ó w n a w c z e g o .

F u n d u s z  ten, k t ó r y  m iał b y ć  p rz ez  
p r z e m y s ł o w c ó w  u t w o r z o n y  d o b r o w o l ­
nie, n a t y c h m i a s t  po  os ta tn ie j  obniżce  
p łac g ó rn ic z y c h ,  do dziś dnia jest z ich 
strony czczą  ob iecanką. Rząd ,  nie c z e ­
ka jąc  dłużej, fundusz  ten chce  u t w o r z y ć  
p r z y m u s o w o .

W  ten sposób ,  P o lsk 2 zd ob ęd zie  po­
w ażną broń, w dalszej w a lce  o w ę g lo ­
w e rynki północne.

Nie mnie j sze  z n a c z e m e  m a  u p r a w ­
i e n i e  do regu low ania  obrotu na r y n ­
ku w ew n ętrzn ym . P r z e m y s ł  w ę g l o w y  
jest  b o w i e m  Kluczowy m p r z e m y s ł e m  
dia wielu ga łęz i  p r z e m y s ł u  i od polityki 
cen w ęg la  za leżą  w  znacznej m ierze  
k oszty  produkcji i w innych  dziedzinach  
w y tw ó rczo śc i.

ro dz a ju  pro jek t ,  w o b e c  c z e g o  s p ó r  po­
zos ta ł  n i e r o z s t r z y g n i ę t y .

P o lsk a  a fed eracja  n ad d u n ajsk a .

L ondyn. P r a s a  a n g ie l s k a  za jmuje  się 
w  d a l s z y m  c iągu  w y s t ą p i e n i e m  P o ls k i  v  
s p r a w i e  f ede rac j i  naddunaj sk i e j .  „D a i ly  
Mai l"  z a z n a c z a ,  że a kc ję  p r z e d s i ę w z i ą ł  
a m b a s a d o r  S k i r m u n t  w  Lon d y n ie ,  k t ó r y  
od w ie d z i ł  F o r e i g n e  Office i zg łosi ł  ofi­
c ja lny  akces .

In teresy  g o sp o d a rcze  p o lsk ie  są  tak  
p o w a żn e  w pań stw ach  naddunajskich. 
ż e  ew en tu a ln e  ro zszerzen ie  ulg ce ln y ch  
poza obręb granic federacji, w inno ob ­
jąć także i P o lsk ę . „D a i ly  T e l e g r a p h ” 
p o dk reś la ,  że P o l s k a  i S z w a j c a r i a ,  p o ­
s ia d a ją ce  ro z le g łe  in te r e s y  z p a ń s t w a m i  
naddmnajsk iemi .  czują s ie  u p ow ażn ion e  
w sz c z ą ć  zab ieg i o d o p u szczen ie  do kon­
ferencji cz terech  m o ca rstw . W e d ł u g  
„D a i ly  Mai l” d e m a r c h e  P ol sk i  o z n a c z a ,  
że o ile p r o je k t  n a dd un a js k i  m ia łb y  o b ­
jąć N ie m c y  i W ł o c h y ,  w ó w c z a s  P o l s k a  
zgłos i  s w e  p r e t e n s j e  do a n a l o g i c z n y c h  
p r a w  i ko rzy śc i ,  jakie b ę d ą  p r z y s ł u g i ­
w a ł y  W ł o c h o m  i R z e s z y  Niemieckiej .

R zą d  i p o licja  w ięźn ia m i tłu m u .
N ow y Jork. W  stolicy Nowej Funland.ii 

St. Hohns, wybuchły wczoraj  wielkie ♦roz­
ruchy, skierowane przec iwko rządowi.  Po 
południu zebrało sie około 15.000 ludzi, 
którzy ruszyli pod parlament. Wysłano  de­
legację do rządu. Gdy rząd zwlekał  z przy­
jęciem delegacji, zebrany przed gmachem 
tłum przypuścił szturm do parlamentu. — 
Rząd ukrył  się w zakamarkach  gmachu 
parlamentu, policja musiała ustąpić przed  
podnieconym tłumem. Wśród  okr zyków:  
..Do dymisji, do dymisji” i „Utopić premie­
ra w  porcie” tłum szukał  Squiresa.  Pre­
mierowi jednak udało się ujść z parlamentu 
w przebraniu duchownego. Późnym wie­
czorem tłum opuścił gmach. Wszys tkie  
drzwi i okna parte rowe zabarykadowano.  
W e wnętrzu gmachu została uwięziona po. 
licja i w szyscy  członkowie rządu. Około 
4.000 ludzi obozowało przez cała noc pod 
gmachem parlamentu. Aby zmusić mini­
strów do opuszczenia parlamentu usiłow a­
no podpalić gmach, jednak rozważniejsze 
elementy przeszkodziły temu. Demonstran 
ci zdobyli również państw ow e składy al­
koholu.

Ś m ierc ią  ok u p ią  za m a ch  na  

d y p lo m a tę  n iem ieck ieg o .

Moskwa. Wczora j  o świcie, po krótkiej 
naradzie sąd w ydał wyrok na sprawców  
zamachu na radcę ambasady niemieckiej 
w Moskwie, vou Twardowsky‘ego. Juda 
Sztern i Sergiusz W asiljew zostali skazani 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Zgod­
nie z prawami  sowieckiemi, nie przysłu­
guje im prawo apelacji do wyższej  in­
stancji.

Ogłoszenie wyroku zaskoczyło Moskwę,  
gdyż oficjalne komunikaty zapowiadały,  że 
proces pot rwa  jeszcze 7 do 10 dni. Należy 
przypuszczać,  że rząd sowiecki ze w zglę­
dów politycznych przyśpieszył cała proce­
durę sądową. Na uwagę  zasługuje szcze­
gół, że sędziowie naradzali się zaledwie 
kilka trrinut, a sentencje wyroku zakomuni­
kowano natychmiast  telegraficznie wszys t ­
kim dziennikom sowieckim.

Kreuger padł ofiara własnych oszustw.



Rosną falangi bezrobotnych.
Katowice. W  dniu wczorajszym wo­

jewoda śląski dr. Grażyński przyjął de­
legację zw. metalowców w osobach se­
kretarza Bajdura, radców zakładowych 
huty „Hugona14 Piątka, Zogałę, Wywio- 
ła, Hajoka oraz radcę Mojzla z huty „Fal- 
w y “. Wojewoda oświadczył delegacji, 
że w tym tygodniu przyjedzie specjalna 
komisja ekspertowa, w skład której 
wchodzą przedstawiciele min. pracy i o- 
p:eki społecznej, oraz przemysłu i han­
dlu, która na miejscu zapozna się z sy­
tuacją. Ponadto p. wojewoda czyni usil­
ne starania w rządzie, aby huty „Falva" 
1 „Hugona" otrzymały większą ilość za­
mówień.

Następnie p. wojewoda przyjął dele­
gację związku górników z sekr. Derej- 
czykiem na czele, w sprawie redukcji ro­
botników na kopalniach „Wolfgang-Wa- 
wel" oraz „Pokój". Poruszono również 
sprawę kopalni „Bliicher", która ma u- 
ledz zamknięciu w dniu 15 bm. Starania 
p. wojewody i tu idą w tym kierunku aby 
uchronić kopalnię przed zamknięciem. 
Kop. „Bliicher44 do dnia 13 br. będzie nor­
malnie pracowała zaś po 15 odbędą się 
rokowania. (1)

Obuch redukcyjny uderzył w  kopalnie 
„Wujek“ I „Maks**.

Katowice. U zastępcy komisarza de- 
mobilizacyjnego inż. Seroki odbyła sie 
wczoraj konferencja w sprawie redukcji

Śmierć pod zt/ałaml węgla.
Nikiszowiec (w Katowickiem). W 

dniu wczorajszym w godzinach poran­
nych na kopalni „Kamer44, należącej do 
Sp. Akc. Giesche wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, któremu uległ 
starszy rębacz Józef Wróbel, zatrudnio­
ny przy wydobywaniu węgla. P rzy ­
była na miejsce straż pogotowia ratun­
kowego wydobyła z pod zsuniętego 
zwału węgla już tylko zwłoki, które od­
wieziono karetką pogotowia ratunkowe, 
go do Sp. Brackiej w Mysłowicach. (1)

Kwiatami żegnano wojska odjeżdżające 
do Chin.

Londyn. Z Tokjo wyjechały do Mand­
żurii dw ie now e dywizje dla wzmocnienia 
tamtejszych garnizonów, które okazały sie 
nie wystarczające. Odjazd był połączony 
z manifestacją patriotyczną. Publiczność 
zarzuciła żołnierzy kwiatami.

800 robotników: z kop. „Wujek44 400, i 
„Maks44 w Michałkowicach44 również 400. 
Komisarz demob. po wywodach obu za­
interesowanych stron wydal zezwolenie 
na zredukowanie z kopalni „Wujek" 300 
robotników a z kopalni „Maks" 310. (I)

Upór przemysłowców.
Katowice. U komisarza demob. inż. 

Maskego odbyła się 6 bm. konferencja 
między pracodawcami a przedstawicie­
lami w sprawie wywieszenia obwiesz- 
czeń po wszystkich hutach metalu, w któ 
rych pracodawcy zapowiadają 12-pro- 
centową obniżkę. Mimo przekonywują­
cych argumentów przedstawicieli związ­
ków zawodowych, przemysłowcy z u-

porem obstawali przy swem żądaniu i 
obwieszczeń pod żadnym warunkiem nie 
chcą usunąć.

U główn. inspektora pracy Inż. Klotta.
Katowice. W ubiegły wtorek głów­

ny inspektor pracy inż Klott przyjął 
gen. sekretarza związku metalowców w 
sprawie zamknięcia hut „Hugona441 ,Fal- 
vy“. Po dłuższej rozmowie główny in­
spektor oświadczył, że sprawę zamknię­
cia powyższych hut sam zbada i poczyni 
starania, aby uchronić je przed unuru­
chomieniem. Następnie gen. sekretarz 
złożył energiczny protest przeciwko 
prowokacyjnym obwieszczeniom w hu­
tach metalu. (1)

„Na odpoczynek**.

pt.T" r *v\ - *.

' nr?

„Akron", sterowiec amerykański, zbudowany niedawno I pod względom swych rozmiarów 
uchodzący za największy na śwlecłe — uległ niedawno w czasie lotu, wskutek silnej burzy, 
poważnemu uszkodzeniu tak, Ze będzie musiał na dłuższy czas pójść „na odpoczynek'* celem

podreperowania swego „zdrowia".

1000 osób wpadło w nastawione sieci 
Kwinty.

W arszawa. W  mieszkaniu adw. T okar­
skiego odbyło się zebranie Doszkodowanych 
przez bankiera Kwinto. Jak  ustalono w 
chwili obecnej liczba poszkodowanych się­
ga tysiąca. Na zebranie przybędzie, oczy­
wiście, jednak część tylko ofiar. Na zebra­
niu zostanie ustalona suma nagród, jaką po­
stanowili w yznaczyć  poszkodowani za u- 
iawnienie ukrytych przez bankiera pienię­
dzy. Poszkodowani zamierzają ofiarować 
10 procent za ujawnienie skradzionych pie­
niędzy.

Uszli cało z płonącego samolotu.
W iedeń. Nad Wiedniem zdarzy ła  się 

wczoraj niezwykła katastrofa. Samolot 
przelatujący z Berlina przez Pragę Czeską 
z nieustalonej przyczyny zapalił s!ę w  po­
wietrzu i ogarnięty płomieniami, spadł cię­
żko na lotnisko w Aspern. Dzięki bohater­
skiej postawie funkcjonarjuszów lotniska, 
którzy z narażeniem życia przystąpili do 
akcji ratunkowej, z płonącego samolotu 
zdołało wyciągnąć czterech żyw ych pasa­
żerów i pilota. U ratowano też część pocz­
ty. Samolot spłonął.

’Ostatnia kronika.
Otwarcie giełdy zbożowo-towarowej 

w Katowicach.
Katowice. Wczoraj odbyło się posie­

dzenie komitetu organizacyjnego giełdy 
zbożowo-towarowej w Katowicach, na 
którem postanowiono otworzyć giełdę 
w drugie] połowie kwietnia br. Preze­
sem Rady giełdowe] wybrano p. Albl- 
nowskiego, zastępcami p. p. Weichman- 
na, Stwiertnię i Mędlewskiego. Lokal 
dla giełdy przy ul. Wojewódzkiej nr. 23 
ofiarowało Województwo.

Kursy dla urzędników komunalnych.
Katowice. Śląski Urząd Wojewódzki 

donosi, że wpisy kandydatów na 
kursy dokształcające dla urzędników ko 
munalnych odbędą się dnia 11 kwietnia 
rb. od godz. 16—18 w gmachu gimna­
zjum matematyczno-przyrodniczego w 
Katowicach, ul. Jagiellońska. (t)

Koszta utrzymania nieznacznie 
obniżyły się.

Katowice. Komisja pąrytetyczna do 
regulowania wskaźnika drożyźnianego 
ustaliła na swem wczorajszem posiedze­
niu, że ogólne koszta utrzymania rodzi­
ny pracownicze] w Woiew. Śl. obniżyły 
się w m-cu marcu br. w porównaniu i  
poprzednim miesiącem o 0,55%.

Kara za rozpowszechnianie komuni­
styczne] bibuły.

Tarn. Góry Dnia 5 bm. odbyła s’e 
przed wydziałem karnym sądu okr. w 
T. Górach rozorawa przeciw Łokciowi 
i tow. z Wielk. Piekar, oskarżonym o 
.przynależność do komun, partji Polski 
oraz o rozpowszechnianie ulotek tre­
ści podburzającej. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 10 młodocianych komuni­
stów. Jako świadków przesłuchano 37 
osób. W toku rozprawy oskarżonym nie 
zdołano udowodnić przynależności do 
partii komunistycznej i zasądzono ich je­
dynie za kolportaż nielegalnych dru­
ków od 5 do 2 tygodni każdego .

W związku z tą rozprawą władze zo­
stały zawiadomionej że w czasie roz­
prawy ma być na sali sądówej czv też 
w gmachu urządzona demonstracja. 
Dzięki zaostrzonej obserwacji policyjnej 
zatrzymano o godz. 20,30 przed gma­
chem sądu Henryka Martellka z Roździe 
nia, przy którym podczas rewizji oso­
biste] znaleziono 3 naboje górnicze, 
śledztwo w tej sprawie w toku. Zacho­
dzi podejrzenie, że Martelik stał w ści­
słym kontakcie z innymi komunistami, t)

Wpisy szkolne do szkół powszechnych w Województwie Śląskiem
odbędą się w dniach 16,19, 20, 21, 22 i 23 kwietnia b. r.

książę i żebrak
POWIEŚĆ.

43) (Ciąg dalszy).
— Fu - Fu pierwszy, król cieląt na 

księżycu.! — zawołał kotlarz.
Wniosek podobał się ogólnie, wszy­

scy wołali:
— Niech nam żyje długo Fu - Fu 

pierwszy, król cieląt na księżycu!
Śmiano się świstano, sykano, nie­

którzy krzyczeli:
— Wsadźcie mu koronę na głowę! 

Gdzież jego berło? Gdzie książęce sza­
ty!

I zanim nieszczęśliwa ofiara mogła 
spróbować bronić się, już go uwieńczo­
no cynową miską, owinięto podartą koł­
drą, kotlarskie żelazko do lutowania 
wciśnięto do ręki jako berło i podnie­
siono chłopca na próżną beczułkę, któ­
ra miała tron przedstawiać. Wszyscy, 
to kolano przed nim uginali, to szyder­
cze wydawali okrzyki, niektórzy próś- 
by do niego zanosili.

— Bądź nam łaskawym, najjaśniej­
szy panie!

— Bądź miłościw twoim niewolni­
kom i podeptaj ich twą królewską nogą!

— Uciesz i ogrzej nas twymi najłas­
kawszymi promieniami, o jasne słońce 
władzy!

— Racz pluć na nas, Sire, aby nasze 
dzieci i wnuki usłyszały, jak się do nas 
zbliżałeś, i pyszniły się względami twy- 
mi dla nas!

Przewyższył wszystkich zabawnym 
dla nich pomysłem dowcipny kotlarz. 
Zgiął kolano przed królem, udając, że 
go w nogę chce pocałować. Odtrącił go 
n:echętn;e rozdrażniony chłopiec, a on 
zwrócił się do otaczających i prosił o ja­
kąś szmatkę, którąby zakrył miejsce 
uczczone dotknięciem ręki królewskiej: 
gdyż on chce się pokazywać odtąd za 
pieniądze i tym sposobem przyjść do 
majątku. Wypowiedział to w tak komi­
czny sposób, że cała czereda przykla- 
snęła mu z uciechą.

Oczy małego króla napełniły się 
łzami gniewu i boleści; pomyślał w du­
szy:

— Gdybym ich był najciężej obra­
ził, nie mogi.by już być dla mnie okru­
tniejszymi. Chciałem im dobrodziejstwo 
wyświadczyć, a oni tak mi się odpła­
cają.

Książę wśród włóczęgów.
Skoro dzień zaświtał czereda włó­

częgów wyruszyła w dalszą drogę. Nie­

bo było zachmurzone, powietrze wiigo- 
tne, na drodze błoto. W ponurem tnil- 
czniu szli towarzysze dalej, wesołość 
nocna zupełnie zniknęła. Każdy posępny 
był i zły, wszyscy czuli swoję nędzę.

Raufbold polecił mniemanego Jakóba 
opiece Hugona. Nakazał Johnowi Kan­
iemu, aby chłopca zostawił w spoKoju. 
a Hugona upomniał, żeby się z nim źle 
nie obchodził.

Z postępem dnia ociepliło się nieco, 
chmury się rozsunęły, wędrowcy mniej 
ziębnąc już, wracali do swobodniejsze­
go usposobienia. To śpiewali to wy­
szydzali dokuczliwie ludzi spotykanych 
na gościńcu. Okazywali, że umieją ce­
nić życie i jego przyjemności. Najwięk­
szą to dia nich było uciechą, iż widocz­
ny wzbudzali przestrach, każdy ustę­
pował im z drogi, nie odpowiadając na 
za czepki i obelgi. Przechodząc koło 
mieszkań, ściągali bieliznę rozw es.-.oną 
na płotach, i parkanach w oczach właś­
cicieli; ci w milczeniu tc znosili, radzi, 
zdaje s>ę, że i parkanów czereda nie za­
bierała.

Wędrowano, nie zatrzymując się; o 
południu odpoczywano za płotami ja­
kiejś dużej wsi. Godzinę miał trwać spo 
czynek, a tymczasem wielu z towarzy­
szy udało się róźnemi strony do wsi, aby

stosownie do swego zawodu, coś .za­
robić44. Jakób musiał iść z Hugonem- 
Dłuższa chwila upłynęła, zachodzili tu 
i owdzie, a Hugon nie mógł żadnego .in­
teresu44 zrobić, bo nie było sposobności- 
Nareszcie rzekł:

— Nic tu nie widzę, coby ukraść 
warto, nędzna wioska! Trzeba cnyba 
żebrać nam obydwom.

— Nam? Ty możesz wykonywa^ 
twoje rzemiosło, dla ciebie stosowne. Ja 
żebrać przecież nie będę.

— Ty nie chcesz żebrać? — zawo­
łał Hugon zdziwiony. — Proszę cię od- 
kąd zostałeś tak cnotliwym?

— Nie rozumiem wcale twego py' 
tania?

— Nie rozumiesz? Czyż nie żebra­
łeś całe twoje życie po ulicach Londy­
nu?

— Ja ?  Czyś zwariował?
— Nie obrażaj mnie, to się na n i  

zdało. Twój ojciec utrzymuje, że z2' 
wsze żebrałeś. Chybaby on skłamaI* 
Czyż ty się poważysz kłamstwo mu za' 
dać? — rzekł Hugon szyderczo.

— Czy mówisz o tym cz łow iek’ 
który się moim ojcem głosi? Tak, 0 
kłamie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Czwartek

kwietnia

Św . Epiianjusza, bi­
skupa i męczennika  

Św .  J a n a  Chrzcic ie­
la de la Salle, w y
zn aw cy .
S iew .: P rzestaw .

Jutro, piątek, 8 kw ietnia: Św . Dioni­
zego, biskupa,  męczennika .

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o  godz.  5,09, o godz.  18.25
K s i ę ż y c a o  godz.  5,20, o godz.  20,22. 

*

Z historii Śląskie'.
7 kwietnia. 1433. U m ar ł  ks iążę Kazi­

mierz  oświęcimski .  —  1448. Księżna- 
w d o w a  Helena,  m a tka  Mikołaja 1 W ac­
ław a , książąt raciborskich, która  p a n o ­
w a ła  na  s w y m  zapisie w d o w im  P s z c z y ­
nie i Bieruniu,  oznajmiła w  P szczyn ie , 
że dzielny Janak,  wój t w  Bieruniu —  
sp rz ed ał  wój tos two ,  myto  w  M ikołowie  
i łazienki w  Żorach sios trze swojej  Ofce 
i jej małżonkow i  Nikielowi.  —  1877. U- 
m ar ł  ks iądz F ranc iszek  K s a w e r y  W r ó ­
bel w  Piekarach.

W  roku: 1670 1 1671. Około Tarnów  
skich Gór bito 28 no w ych  sz ybów .  -
1671. W  początku tego roku obiął p r o ­
b o s tw o  w  Tarn. Górach, ksiądz F ranc i ­
szek Klaybor ,  b ra t  poprzednich dwóch 
ks ięży  Kląyborów.  —  1672. Gliwice od­
stąpiły  w  drodz e spornej  Szyw ałd  i Żer 
micę, o pac tw u  C y s t e r s ó w  w Rudach.  —
1672. S t a r y  ob raz  w  kościele poklasz- 
to rn ym  w  Rudach, p rz ed s taw iaj ąc y  
chwilę,  w  której  P i ła t  p rzeds tawia  ludo­
wi ży d o w sk iem u  niewinnego P a n a  Je 
zusa  i w y m a w ia  s ło w a :  „Oto cz ło­
w iek ! "  nosi napis fundatora  s w e g o :  A- 
dam Kovag,  dziekan w Toszku.  1672. 
1672. Ostatnim Piastem  był książę na 
Lignicy 1 Brzegu, Jerzy W ilhelm, który  
nas tąpi ł  po  ojcu s w y m  Krystynie,  mając 
łat dwanaśc ie .  — 1672 i 1693. P ro tokó ły  
z tych lat  dają nam św iad ect w o ,  że 
młodzież  katol icko-polska,  łączyła  się 
już w ó w c z a s  w  związki .  — 1673. Ksiądz 
P ro boszc z  Roczkow ski  przy kościele 
Matki  Boskiej  w Piekarach złożył  pro­
b o s tw o  za zgodą biskupa k ra kow sk iego  
Jędrzeja  Trzebickiego w ręce oo. jezui­
tów,  k tó rzy  mieli w pieczy tę mieisce 
l icznych pie lgrzymek  aż do rokv 1773.

Listy naszych Czytelników.
W alne zebranie w ydziału  tow arzystw .

B rzozow ice w  Świętochłowickiem.  
Na terenie tutejszej  gminy istnieje o r g a ­
nizacja,  k tóra  może nie wszędzie  istnie­
je. jednak jest bardzo  pożyteczną ,  w y ­
dział  t o w a r z y s t w  polskich. Organizac ja  
skupia 12 organizacvj  oświatowo-kul tu -  
ra lnych  gminy.  W y d z ia ł  pat ronuje o r­
ganizacjom ora z  usp ra w nia  akcję spo łe­
czną.  Jego s p r a w ą  jest urządzić  wspól ­
nie z organizacjami  obchody  u ro c zy s to ­
ści na rodow ych ,  wsp ólnych kolend i 
innych t r adycy jnych  uroczystości .  Dnia 
3. bm. odbyło  się walne  zebranie w y ­
działu.  Zebraniu p rz ew odn icz y ł  p. Fi­
lip Gajdzik.  S p ra w ozdan ie  z dzia ła lno­
ści wydzia łu  zdał  sek re ta rz  wydzia łu  p. 
Pio t r  Liwowsk i .  W  roku 1931 zorgani­
zo w a ł  w ydz ia ł :  obchód uroczystości

cji w fabryce  az o tó w  „ O s w a g “ w W y  
rach,  odnośnie do przyjęcia  do p ra cy  r o ­
botników z miejscowości  Ż w a k ó w .  W  
sp rawie  popierania  w y tw ó rc zo ś c i  rodzi ­
mej oś w iadc zono  jednomyślnie koniecz 
mość propa go wan ia  tejże akcji.  Następ 
nie p. sek re ta rz  L oską  wygłos i ł  refera t  
pt.  „S tosunek G dańsk a  do Polski" .  Od 
nośnie do B auera  zebrani  uchwalil i  re zo ­
lucję p rz ec iw ko  miesprawiedikwemu w y ­
rokowi ,  w ydanem u na niego przez  sądy 
niemieckie.  P o d c z a s  dyskusj i  za ła twio  
no sze reg  s p ra w  mie jscowy ch.  (w)

Z przedstaw ienia teatralnego T ow arzy­
stw a Polek.

Lubomia w  Rybnickiem.  Z inicjaty 
w y  miejscowego T ow .  P o le k  im. Królo-

3 wei  Jadwigi  odegrane zos ta ły  w  drugie
Maja. obchód święta pańslwoweco. - . t 1* 1?. w  domu ludowym

YdkrO,ah ™ <d w >e }adne sztuki tea t r a l ne:  „Dla Chrywspólną  kolendę,  obchód imienin m a r - '

—  U tw orzenie centrali zakupów dla 
kas chorych. Aktualna od dłuższego 
czasu  s p r a w a  u tw orz en ia  central i  za ­
kupów dla kas  ęhor ych zosta ła o s ta te ­
cznie zd e c y d o w a n a  i w dniu w c zo ra j ­
szym centra lę  p o w ołano  do życia.  Z a ­
daniem central i  jest zapewnienie  kasom 
chorych  możl iwie najkorzystnie jszych 
Warunków p rz y  zakupie wszelkiego ro­
dzaju prz edmio tów i mat e r ja łó w  drogą 
ze ś ro dkowan ia  w szys tki ch  zapo tr zebo­
wań kas.  Centra la  w y s zu k iw a ć  będzie 
najkorzystnie jsze  źródła  zakupu i za­
wierać  w imieniu kas  cho rych  um ow y 
ha d o s t a w y  wszelkich  a r ty k u łó w .  — 
Członkami  central i  zakupów są ogólno- 
b a ń s t w o w y  związek kas  cho rych ,  oraz  
Poszczególne kasy.  Organam i  centrali

ra da  za rządza jąca ,  d y re k to r  oraz  
komisja rewizyjna .  P r e z e s a  rady za ­
s ą d z a j ą c e j  mianuje minis ter  p ra cy  i o- 
bieki społecznej .  S ta tu t  central i  zos tał  
Jttż przyję ty ,  wejdzie on w życie  po 
Zatwierdzeniu przez  minist ra prący,  (w)

—  N ow e przepisy kancelaryjne dla 
bolicji. Komendant  g łówny  policji p a ń ­
s tw owej  w y d a ł  nowe przepisy  kance la ­
ryjne dla policji. P rzep isy  te obejmują:  
Prżepisy dla komendy głównej  P.  P „  dla

°mend  wojewódzkich,  komendy  na m. 
Sol.  W a r s z a w ę ,  u rz ędów  ś ledczych,  

orriend p o w ia tow yc h ,  komend  miej- 
Ij .h, ko misar j a tó w policji, r e ze r w  po- 

cVjn_ych, w y d z ia łó w  ś ledczych,  oraz 
rzepisy dla pos te runkó w policji pań- 

-  Wowej. Nowe przepisy  kance laryjne  
ażą się w najbl iższym rozkazie ko- 

, endantą  g łównego P.  P .  W e jd ą  one w *yc; -•e z dniem 1 maja  br. (w 1

Ij P ierw szy  od 5 miesJęcy spadek  
^ r o b o c i a .  W e d łu g  danych  p a ń s tw o ­
wych u rz ędów  poś re dn ic tw a  p ra cy  na 
$ J et| 2 bm. l iczba bez robo tnych ,  zareje-  

°W anych  na terenie całej  Polski ,  w y -

szałka  Pi łsudskiego o ra z  zebranie d y ­
skusyjne  urzędników.  P o  sp ra w o d za -  
niu nas tąpił  w y b ó r  now ego zarządu,  w 
skład któ rego weszli :  prezes  P a w e ł  
Franielczyk,  w ice prez es  Szym on  Li­
wowski ,  sek re ta rz  P io t r  Liwowski ,  — 
skarbnik  Alfons Bulla. Wkońc u  om ó­
wiono s p ra w ę  obchodu uroczystości  na­
rodowej  3-go Maia.  W  dyskusji  nad 
tym punktem żalono się powszechn ie  na 
małe za in te resowa nie  się urzędn ików 
p a ń s tw o w y c h  sp ra wam i uroczystości  
na r o d o w y ch  oraz  na w y r a ź n ą  niechęć i 
niedbałoś_ć wobec ki lkakrotnie podejmo­
wanej  in i c ja tywy  i p ro śby  ze s t rony  
wydz ia łu  do miejscowvch urzędni­
ków.  . (w)

Z ostatniego zebrania Z. O. K. Z.
B rze źce  w Pszczyń skiem.  Dnia 20. 

m arca  b r  odbyło  się pod p rzew odn ic ­
tw em  prezesa  p. P r z y b y s z a  zebranie

s tusa"  .dramat  religijny w 4 długich a k ­
tach z życia  p rz eś ladow ania  p ierw szy ch  
chrześci jan  i „Babski Sejm", humoreska  
w  1 akcie.  Am at o rz y  wywiązal i  się ze 
s w y c h  ról znakomicie .  Ogólnie podzi­
wiano o d w a g ę  i pew ność  siebie a m a to ­
rów’, ponieważ  to p i erw sze  p rz ed s ta ­
wienie w spom nianego  to w a r z y s t w a .  — 
Hum oreska „Babski Sejm" doskonale 
p rz eds taw i ł  typ  naszych  dzielnych P o ­
lek w Lubomi. W y jaw i ł  się n aw e t  u k ry ­
ty  talent, gdyż amatorki  umieszczały  
zw ro ty ,  rymujące  się, a zdarza jące  sie 
w  codz iennym życiu  u nas  na wsi.  Był  
to p r a w d z iw y  śmiech bez końca,  jak 
to p rzed tem  głoszono na afiszach.  Nale­
ży się też za to re żyse ro w i  p. Jan owi  
Kre tkowi  szc ze re  uznanie i podzięko­
wanie .  Sala  bvła  wype łniona po b r z e ­
gi (co się rzadko zdarza) .  Nie brakło  
n aw e t  inteligencji.  P o le ca łoby  się je- 

idnak.  by ci, k tó rzy  niechętnie pa t rz ą  u a 
znakomicie rozwija jące  się T o w .  Polek,

I P rzy niedostateczne! funkcji kiszek, cierpie-
j niach w ątroby  i d róg  żółciow ych, o tyłości i ar- 
I tretyźm ie, k a ta rze  żo łądka i jelit, opuchliinie 

kiszek grubych, cierp ieniach odbytnicy  natural­
na w oda gorzka Franciszka-Józefa szybko  usu­
w a objaw y zastoinow e i bóle w podbrzuszu.

r aiel £ o l ° la  Z• ? ; K; f  !bv i oni byli obecni na jednej imprezie a
- dz i enny s k ł ad a jy jp r z e s t a l i b y  się ujemnie o t ak o w em  w y-

stę s p r a w y :  popierania  w y tw órc zośc i  
rodzimej  o raz  uchwalenie rezolucji  prze 
ci w niesprawiedl iwerm w yro ko w i ,  w y ­
danemu przez  sądy niemieckie na dzia­
łacza polskiego Bauera,  wre szc ie  refe­
rat  pt.: „S tosunek  Gdańska do Polski",  
w yg łoszony  przez  pre zesa  p. P r z y b y ­
sza.  (w)

Kilka spraw  z ostatniego zebrania 
Z. O. K. Z.

Żw aków  w Pszczyńs k iem.  W  dniu 
20. m arc a  br. odbyło  się pod p r z e w o d ­
nictwem prezesa  p. Klimasa miesięczne 
zebranie koła mieiscowego Z. O. K. Z. 
Na wstępie poruszono s p ra w ę  in terwen-

rażać .  Publ iczność,  opuszczając  salę, z 
wielkiem zadowoleniem w y r a ż a ł a  się: 
o b y  jak najczęście j  Polki w Lubomi 
chc ia ły  ur ządzać  przedstawienia ,  b y ło ­
by nam wesele j!  P o d z i ęk o w a ć  należy 
prezesow e j  pp. San kow ej  i Wis tubow ej  
oraz  kom endantowi  policji p. Wis tubie  
za poniesione t rudy około urządzenia  te­
goż przedstawienia .  C zys ty  zysk p rz e ­
znaczony  zos tał  dla dzieci członkiń,  
przys tępu jących  w białą niedzielę do 
pierwszej  Komunji św.  O b y  za tym 
przyk ładem  poszły inne to w a rzy s tw a .  
Dlatego też sk ładam y  tą d rogą Tow.  
Po lek se rd eczne podziękowanie.

U czestnicy.

nosi 352.754 osób, co w  porównan iu  ze 
s tan em z ubiegłego tygodnia  wyka zu je  
zmniejszenie się bezrobocia  o 3 216 o- 
sób. Jes t  to p ie rw szy  tygodn iow y  s p a ­
dek bez robo cia  od 31 października r. tib. 
W  tym sam vm  okres ie czasu w roku z e ­
sz ł ym  liczba bez ro bo tnych  wynos i ł a  

379 021 osób, p rz ycze m spadek w y r a ż a ł  
się l iczbą 1 639. Spadek  bezrobocia  do 
tvezv  grupy robotniczej,  liczba zaś  bez­
robo tnych p racow ników  u m y s ło w y ch  
wykazuje  nadal w z ro s t  o 139 osób w 
ciągu tygodnia  i wynosi  obecnie 40 158 
osób.  Liczba bez robotnych w W a r s z a ­
wie wynosi  23 201 osób, co w p o ró w n a ­
niu z tygodniem ubiegłym s tanów;  
w z ro s t  o 102 osoby.  (w)

Województwo ś ląske .
* Zamknięcie hut „Falva“ i „H ugo­

na". Jak  się dowiadujemy,  dyrekcja  hu­
ty  „ F a lv a“ w Ś w iętoch łowicach  w y p o ­
wiedzia ła na dzień 23 kwietnia  rb. pracę  
wszystk im  robotnikom.  W  pow yższ e j  
hucie za t rudnionych  było około 1 000 ro 
botników.  T ak ż e  huta „Hugona"  w  No­
wej  Wsi  zwalnia  ca łą  za łogę w  liczbie 
400 robotników.  Zamknięcie  huty „Hu­
gona"  ma nas tąpić w piątek,  22 kwietnia.

* Nowa fala zw olnień na Śląsku. P o ­
łożenie na G ó rn y m  Śląsku pogar sza  się 
z dnia na dzień. Jak  w y n ik a  ze s t a t y s t y ­
ki, w  ciągu marca zw olnionych zostało  
z pracy około 5 000 górników . Unieru­
chomiono całkowicie  dwie  kopalnie a 
mianowicie  Char lo t tę  w powiecie  ry-  
bnickiem i hr.  Laurę  w  Chorzow ie .

Na kw iecień zapowiada się unieru­
chom ienie kopalni Bliicher, które nastą­

pi 15 bm. Pozatem  w bieżącym  miesiącu  
zapow iedziane są redukcje na kopalni 
Florentyna 520 ludzi, Radzionków 700, 
Hildebrand 600, Hoym 479, Knurów 550, 
W irek 400, Wujek 450 i Maks 400.

Pozatem  nastąpią przesunięcia w  
Rudzkieni G w arectw ie W ęglow ., gdzie 
z kopalni W olfgang - W aw el przenie­
sionych zostanie na kopalnię Pokój 400 
robotników. Oprócz tego będzie p rz e ­
p ro w a d zo n y  w tej kopalni s ze reg  reduk-  
cyj. W  redukcjach tych,  według oświad 
czenia kom isarza  demobil izacyjnego u- 
względniony będzie p r zedew szys tk iem  
s tan  rodz inny  robotnika,  a w ięc kaw a­
lerow ie i robotnicy, posiadający ubocz­
ne zarobki zostaną zw olnieni.

Resz ta  w miarę możności  będzie z a ­
t rudniona nadal.  W ed łu g  tych obliczeń 
bezrobocie w  kwietniu w zrośnie o dal­
sze  5 000 osób, co  razem z m iesiącem  
marcem da olbrzymią cyfrę ponad 10 000 
robotników.

* P rotest przeciw ko sam ow oli w ła-
ściścicteli  hut. W  sp ra w ie  wywieszen ia  
obw ieszczeń  po hu tach m e ta low yc h  
związki  z a w o d o w e  z ło ży ły  ene rgiczny 
pro tes t  na ręce d y re k to r a  d e p a r t am en ­
tu, inż. Klotta w  W a rs za w ie .  (1)

l Katów ckiego
W yłożen ie listy podatku w ym iarow ego.

K atowice. Lis ty w y m i a r o w e  pod at ­
ku p rz em y s ło w eg o  na podatek z r y c z a ł ­
to w any  z lata 1932 i 1933 dla p łatn ików 
tegoż podatku zamieszkał ych  w  Katowi  
each 111 i na l eżących  do 111 urzędu  s k a r ­
bowego,  w y łożone  są  do publ icznego 
wglądu w  czas ie  od 4 kwietni a  do 3 m a ­

ja 1932 r. w oddziale p o d a tk o w y m  m a ­
gis t ra tu  mias ta  Katowic  p r z y  ul. M ły ń ­
skiej 4, II piętro,  pokój 14 b. (1)

Zbiórka uliczna.
Katowice .  Zbiórka  uliczna, u r z ą d zo ­

na w  niedzielę,  dnia 3 kwie tn ia  rb. na 
rzecz  niesienia p o m ocy  bez ro bo tnym ,  

przynios ła  k w o tę  199,98 zł. W s z y s tk i m  
of i arod awcom'  jak również  t o w a r z y s t ­
w o m  c h a r y t a t y w n y m  i paniom,  k tóre 
bez interesownie  za ję ły się p r z e p r o w a ­
dzeniem k w e s t y  ulicznej, s k ład am y  naj ­
serdecznie jsze  podziękowanie .  (1)

N agły zgon.
Katowice .  Dnia 5 bm. zm ar ł  w ś ród  

podej rzanych  okol iczności  Kazimierz 
Przybyl sk i ,  lat  28. prakt .  aptekar sk i  (ul. 
K ra k o w sk a  49). W e d łu g  orzeczenia  le­
kar skiego w danym  w y p ad k u  zachodzi  
zat rucie morfiną.  (p

Kradzież z włam aniem .
Katowice.  Dnia 6 bm. nieznani  s p r a ­

w c y  skradli  na szkodę Kornblueha B e r ­
narda  (ul. Marsz .  Piłsudskiego)  ze ga re k  
męski,  cz te ry  zegarki  damskie  wa r to śc i  
100 zł„ d w a  zegarki  damskie podłużne 
i jeden pierścień z ło ty ogólnej war tości  
340 z ło tych.  (p

Inkasow ał pieniądze.
Dąb pod Katowicami .  W in ce n ty  Kut­

ko wski  właściciel  'mleczarni ,  zgłosił ,  że 
za t rudn iony u niego w cha rak te r ze  po­
mocnika mleczarskiego P a w e ł  Koczor,  
w os tatn ich  t rzech mies iącach za inka-  
s o w a ł  k w otę  800 zł., k tóra  sp rzen iewie ­
rzył na jego szkodę.  (p

Zatrucie alkoholem.
B r y n ó w  pod Katowicami .  Dnia 4 bm. 

powrócił  do domu fu rm anką  35-letni Ka­
rol F ab e r  w stanie pi janym do n iep rz y­
tomności.  Żona F ab e ra  będąc  m niem a­
nia. iż jej mąż na  powie t rz u  wcześnie j  
o t rzeźwieje ,  po zos taw i ła  go na wozie.  
Dnia nas tępnego znaleziono go tamże 
bez znaku życia .  W e z w a n y  na miejsce 
lekarz  s twierdzi ł  śmierć  przez  zat rucie 
alkoholem.  (p

W strzym anie w yp łaty  rent inwalidzkich
Siemianowied w Katowickiem.  Z a ­

rząd huty „L a u ry "  nie wypłac i ł  d o ty ch ­
cz a s  rent  inwal idzkich rzekomo z p o w o ­
du braku pieniędzy.  Z tego powodu po­
wsta ło  wśród inwal idów wielkie ro z g o ­
ryczenie ,  co bynajmniej  nikogo nie za ­
dziwi jeżeli się zw aży ,  że w p i e rw szy m  
rzędzie należy płacić r e n ty  inwal idzkie,  
gdyż r en ty  te są  jedynem u t rz ym an ie m  
w e te r a n ó w  pracy.  K rz yw dzi ć  inwal i­
dów  nie można.

Z K ró \  Huty
B aczność przed oszustam i!

Król. Kuta.  Rzeźnik  Wilhelm Linkier t  
zgłosił  w komisar iac ie ,  że przed kilku 
dniami p rzy b y ł  do mieszkania  P a w ł a  

Her inka niejaki Alfred Cebulka  i w y ł u ­
dził od Heringa ki lkanaście złotych,  
t łumacząc  się. że po pieniądze prz ys ła ł  
go rzeźnik  Linkiert ,  rz ek o m o  za p o b ra ­
ny u n iego tow ar .  P o n ie w a ż  Her ing nie 
p r zeczu w ał  nic podejrzanego,  w rę czy ł  
Cebulce żądaną kwotę .  (1)

Żydek z Łodzi kradnie gotów kę.
Król. Huta. W e  w to r e k  po południu 

sk radziono w urzędzie p o cz to w y m  nie­
jakiemu Malejce 400 zł. z teki. P o s zk o ­
d o w a n y  nie dając znać  po sobie,  że zo­
s ta ł  okradziony,  popros ił  urzędnika,  by  
z a w e z w a ł  telefonicznie policję. P o  krót ­
kiej chwili  przyszl i  policjanci i po k ró t -  
kiem badaniu p rz y t r zy m al i  Chajma 
Kimelfelda z Łodzi.  P r z y t r z y m a n y  on 
zos ta ł  w areszc ie  ś ledczym.  (w
Przytrzym anie faktycznych  przemytnir 

ków  daktyli.
Król. Huta. W e  w t o r k o w y m  numerze  

podal iśmy wiadomość o p r z e p r o w a d z o ­
nej rewizji  w mieszkaniu  Ka taryniaka ,  
gdzie s t raż  graniczna  znalaz ła  osiem 
sk rz yń  daktyl i  łącznej  wagi  152 kg. J a k  
wiadomo,  K. t łumaczy ł  się, że dak ty le  
o t r zy m a ł  od sw eg o  bra ta .  W  zw iązku  z 
tern s t ra ż  graniczna  czyni ła  dochod ze­
nia ce lem  w y k r y c i a  f a k ty czn y ch  sp ra -



w ców  kradzieży przemyconego towaru,] TL PsZCr/ńsklfiSO
to  je] się tea w rezultacie udało. M ia-1 f?g z a r : jny  do gimnazjum państwowego, 
nowicie przytrzym ała  Jacentego S trze - '  
ieckiego i Feliksa Oparlika z Łagiewnik, 
k tó rzy  „przeszw arcow ali“ swój tow ar 
przez zieloną granicę z Niemiec do Pol­
ski, a następnie odstawili go do miesz­
kania Kataryniaka. (1)

Z Świętochłowlckiego
Pozostaw ili troje dzieci 1 oddalili się 

w niewiadomym kierunku.
Św iętochłow ice. Kryzys obecny od­

czuwają niemal w szyscy bez wyjątku.
Szczególnie boleśnia odczuwa go biedna 
w ars tw a  społeczeństwa. W  tych dniach 
jeden z licznych takich biedaków niejaki 
Św ierczyna z Wielkich Piekar, nie ma­
jąc pieniędzy na życie, w ybra ł  się wraz 
z ca łą  rodziną do s ta ros tw a  w Święto­
chłowicach, by tu uzyskać jakąś zapo­
mogę. Nic nie o trzym aw szy , pozosta­
wił swoje troje dzieci w wieku od 7— 12 
lat i z żoną swoją oddalił się w  niewia­
dom ym  kierunku. Dziećmi zaopiekował 
się komisarjat policji w Wielkich Hajdu 
kach, k tóry  odstaw ił je następnie do P ie ­
kar. (O

„Bohaterski" szofer.
Kamień w Świętochłowickiem. Na 

głównej szosie z powodu szybkiej i nie­
ostrożnej jazdy najechał przy wymija­
niu furmanki samochód półciężarowy tia 
jednego z koni, kalecząc go bardzo po­
ważnie. Poniew aż kierowca samochodu 
zbiegł, policja przeprowadza za nim po­
szukiwania. (1)

Icy. Tłezprzytomnego odstawiono do! drugi zast. dvr. JQngst, oraz Sznapka f 
szpitala Juljusza, gdzie lekarze s tw ier-lB uczek . Jako zastępcy członków Spól- 
j . : i !  ...... kj Brackiej weszli do zarządu pp. Karol

Ofiara kryzysu gospodarczego.
Liplny w  Świętochłowickiem. Zatru­

dniony na szybie Józefa (kopalnia Ma­
tylda - Zachód) m aszynista  Jan Krecik 
o trzym ał w tych dniach wypowiedzenie 
pracy . Fakt wypowiedzenia przeraził go 
do tego stopnia, że nerw y odmówiły mu 
posłuszeństwa. Skutki nerwowości oka­
za ły  się wkrótce potem w fatalny spo­
sób p rzy  pracy. Krecik zajęty przy m a­
szynie fedrunkowei, roztargnięty w naj­
w yższym  stopniu, stracił nad sobą pa­
nowanie. To też wjnda fedrunkowa z 
wózkami wjechała" pod sam wierzch 
szybu, a druga ugrzęzła w podziemiach 
kopalni, skutkiem czego rozbiło się kilka 
wózków. Szkody dotychczas nie s tw ier 
dzono. W  każdym razie wypadek świad 
czy o tern, jak w  wielkiej mierze krzyw 
dzi się robotników przez wypowiedze­
nie pracy. Kapitaliści bez względu na to 
w dalszym ciągu teroryzują robotników, 
odbierając im chleb a nadto robią z nich 
łudzi niepoczytalnych i niezdolnych do 
w ykonyw ania  sw ych  obowiązków. W 
•tym wypadku winę ponoszą naganiacze 
na kopalni a  nie sam nieszczęśliwy ro­
botnik. Ci też naganiacze powinni być 
karani za nieszczęśliwy ten wypadek, (k

Nie trzeba robić ognia przy pomocy 
benzyny.

W ielkie Hajduki w Świętochłowick. 
Pani T. Sitko pragnąc, by się w piecu 
dobrze paliło, użyła do tego celu benzy­
nę. W  tej chwili buchnęły płomienie, 
od których zapaliły się łatwopalne rze 
czy a między innemi także firanki. Nie­
wątpliwie całe mieszkanie byłoby po­
szło z dymem, gdyby nie szybka pomoc 
domowników, którzy płomienie ugasili 
S tąd nauczka dla naszych gospodyń, że 
nie trzeba dolewać do ognia benzyny 
innych łatwopalnych płynów. (k

Kradzież kieszonkowa.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick, 

P io tr  Abrahamczyk z W. Hajduk doniós, 
że dnia 4 bra. podczas jazdy tramwajem 
z Mysłowic do W. Hajduk skradziono 
inu portfel z zaw artośc ią  100 zł., kartę  
cyrkulacyjną i różne kwity. (p

W  poszukiwaniu za pracą przekroczy 
granicę.

Brzeziny w Świętochłowickiem. Za 
nielegalne przekroczenie granicy z Nie­
miec do Polski, strażnik graniczny przy 
trzymał w ubiegły w torek  niejakiego 
Józefa Rysia, którego odstawił do ko­
misariatu policji. W komisariacie tłuma­
czył się Ryś, że na stronę niemiecką po­
szedł za pracąę. Nie znalazłszy jej je­
dnak, powrócił tą sam ą drogą do sw o­
jej wioski. Po  spisaniu protokółu wypu­
szczono go na wolnść. (1)

Mikołów. Dyrekcja gimnazjum pań­
s tw ow ego podaje do wiadomości zain­
teresowanych, że wpisy do egzaminów 
wstępnych do klas I. i w yższych  odby­
wać się bedą od 18 do 26 bm. w kan- 
celarji zakładu od godz. 11— 12. P rzy  
wpisie należy przedłożyć m etrykę uro­
dzenia i św iadectw o szczepienia ospy, 
oraz zapłacić taksę za egzamin 10 zł. i 
wpisowe 3 zł. Egzaminy odbędą się w 
drugiej połowie czerwca. Bliższy termin 
będzie podany do wiadomości. (w)

Ograniczenie ruchu autobusowego.
Tychy w Pszczyńskiem. Z powodu 

małej frekwencji zo jta ł  ruch autobuso­
wy do Tych w dni powszednie ograni­
czony. Autobus z Tych  do Katowic od­
jeżdża o godz. 6,25, 9,25, 15.25, 21.15; 
z Katowic do Tych o godz. 8.00, 14.00, 
20.00, 22,45, W  niedziele i święta ruch 
zostanie niezmieniony. (w

Bójki i awantury bezrobotnych.
W isła Wielka w  Pszczyńskiem. Spo­

kojna naogół tutejsza wieś stała się w 
ostatnich dniach widownią niebywałych 
harców, bójek itd., jakie wyprawiali 
młodociani bezrobotni z Łąki, za o trzy­
m ywane wsparcia kupowali wódkę i po 
upiciu się napadali na przechodniów i 
obijali ich do krwi. Ostatnio w  czasie 
przejazdu drogą publiczną w Łące obsy­
pywali ludzi gradem kamieni i butelek. 
3olicji udało się przychw ycić  w szyst­
kich awanturników w liczbie pięciu, któ­
rych po spisaniu protokółu odstawiono 
do dyspozycji władz sądów, w P szczy­
nie. * (i

Pierwsza Komunia święta.
Łąka w Pszczyńskiem. 3 bm. p rzy ­

s tępow ały  dzieci do I-ej Komunji św. 
W szystkie  dzieci w liczbie 94 przyw i­
tał najpierw ks. proboszcz w kościele 
wygłosił okolicznościowe kazanie, zaś 
w czasie nabożeństwa przystąpiły dziat­
ki do Stołu Pańskiego.

Samochód najechał na rowerzystę. 
Gostyń w Pszczyńskiem. Na szosie 

pomiędzy Gostynią a Kobiórem najechał 
samochód osobowy ma row erzystę  Kro- 
pidłę, który odniósł obrażenia na całem 
ciele. Kropidłę odstawiono do szpitala 
miejskiego w Mikołowie. (1)

Czy jesteś członkiem 2 . O. K. Z.?

Złodziejska sroka. 
Goczałkowice w Pszczyńskiem, Zo- 

fja Podgórska z Komorowie pow. bial­
ski po obfitej libacji w pewnym hotelu 
w Goczałkowicach skradła pewnemu 
szoferowi portfel z zawartością 400 zł. 
Skradzioną gotówką podzieliła się z ko­
leżankami, również z Komorowie. W 
toku przeprowadzonych dochodzeń ze 
skradzionej gotówki zdołano odebrać 
230 zł., którą oddano poszkodowanemu 
Podgórską przytrzym ano i odstawiono 
do dyspozycji sadu grodzkiego w Pszczy 
nie. (p

Olbrzymi pożar.
Hołdunów w Pszczyńskiem. Dnia 5 

bm. z nieustalonej dotąd przyczyny wy 
buchł pożar w stodole Czauderny w 
Hołdunowie. W skutek silnego wiatru 
pożar przeniósł się na sąsiednie zabudo 
wania Jama Manzla, o raz  na stodołę 
Czauderny, następnie na dom Honkisa 
Edwarda i Honkisa Andrzeja, jak rów 
nież na dom mieszkalny Manowskiego 
P aw ła  i Ernesta W agnera. Ogółem skut 
kiem pożaru zniszczeniu uległy 4 domy 
mieszkalne, 4 stodoły z inwentarzem 
zapasami zboża. Szkoda wyrządzona 
przez pożar wynosi około 80Ó00 zł. Za 
budowania były ubezpieczone. W akcji 
ratunkowej brały udział s traże pożarne 
sąsiednich 8 gmin. Dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny pożaru w toku. (p

Z  Rybnickiego
Skutki lekkomyślności row erzysty.

Rybnik. Brzydki to zawyczaj za 
bierać drugą osobę na rower, ponieważ 
o nieszczęście wtedy jest niezbyt tru 
dno, jak to dowodzi następujący wypa 
dek. Ogrodnik J. Dz. z_abrał na swó, 
row er  niejakiego T. D. z Ligoty Rybnie 
kiej i rozpoczął popisy szybkiej jazdy po 
ulicach miasta. Nagle z przeciwnej 
s trony nadjecha] samochód osobowy, 
który wzbudził u T. D. tak wielkie za­
interesowanie. że oglądając się za nim, 
stracił równowagę i runął na bruk uli-

dzili w strząs mózgu. (k)

W pisy do gimnazjum koedukacyjnego.
Żory w Rybnickiem. Wpisy do kl. I 

i wyższych tutejszego gimnazjum odbę­
dą się od 6 do 20 bm. od godz. 8— 12 
w kancelarji dyrektora. P rz y  zgłoszeniu 
należy przedłożyć m etrykę urodzenia, 
wzgi. m etrykę chrztu, świadectwo 
szczepienia o n y  i świadectwo szkolne 
za pierwsze półrocze. (w

Kradzież.
W odzisław w Rybnickiem. W  nocy 

«na 1 bm. nieznani dotąd spraw cy  w ła­
mali się do mieszkania Gajerowej Ma- 
rjanny, skąd skradziono 4 płócienne bia­
łe powłoki na pierzyny, 16 powłok na 
poduszki, 6 prześcieradeł, dw a obrusy 
damastowe, dw a obrusy kolorowe, o- 
brączkę ślubną, pierścień złoty z niebie­
skim kamieniem, srebrny zegarek dam­
ski branzoletkowy, naszyjnik z wisior­
kiem, złotą monetę i około 20 zł. go­
tówki. O dokonanie tej kradzieży jest 
silnie podejrzany pewien cygan, który 
od kilku dni włóczył się w okolicy do­
mu poszkodo warnej. (p)

Pożar.
Rybnik-Paruszowlec. W  miedzielę 

po poł. około godz. 6 zajął się praw do­
podobnie od iskry z komina dach bu- 
c ynku kolejowego przy s tarym  torze ko 
ejowym obok huty „Silesia". Ogień 
stłumiono w zarodku, szkoda jest nie­
znaczna. Na miejsce pożaru przybyły 
straże huty „Silesia" i miasta Rybnika, 
które jednakowoż wnet odjechały, (w)

Ogień zniszczył urządzenie domowe.
Gołkowice w Rybnickiem. W  dniu 1 

>m. wybuchł pożar w mieszkaniu Her­
mana Roberta i zniszczeniu uległa część 
urządzenia domowego oraz garderoba 
wartości około 4 000 zł. W stępne do 
chodzenia wykazały, że pożar został 
spowodow any w celu uzyskania premji 
asekuracyjnej. _ (p

Pożar stodoły z chlewem.
Rój w Rybnickiem. W  nocy na 2 bm. 

prawdopodobnie wskutek zbrodniczego 
podpalenia zniszczeniu uległa stodoła ; 
przyległym chlewem Emanuela Pawia 
sa. P.owstała szkoda wynosi około 4000 
złotych. (p

Pożar stodoły.
Moszczenica w Rybnickiem. Dnia 4 

bm. z nieustalonej dotąd przyczyny wy. 
buchł pożar w stodole Ludwiką Witka 
Stodoła spłonęła doszczętnie wraz 2 
przylegającą szopą, ponadto spaleniu u- 
legł w arsztat stolarski, sieczkarnia i in- 
me sprzęty gospodarstwa domowego. 
Szkoda wyrządzona przez pożar w yno­
si około 4 000 zł. W ypadku w ludziach 
nie było. (p

Przytrzymanie kłusownika.
Kobyla w Rybnickiem. Dnia 3 bm. 

w lesie funkcjonariusz polic. p rzy trzy­
mał Wilhelma Wilczka, lat 23 liczącego 
którv z naładowanym fiowerem chodzi, 
po lesie i polował na zwierzynę. P rz y ­
chwyconemu flower odebrano* a spraw ę 
skierowano do sądu. (p

Z Tamogórskiego
Odczyt ks. pre-f. dr. Andrzeja Krzeslń 
skiego na temat „Tragizm współczesne, 

kultury i cywilizacji.
Tarnowskie Góry. W czwartek, dn 

7. kwietnia o godz. 5.30 ks. prof. dr. An 
drzej Krzesiński, docent niwersytetu 
Jagielolńskiego. w \g łosi  w Tarnów 
skich Górach (szkoła górnicza) odezy 
na temat „Tragizm współczesnej kultu 
ry i cywilizacji". W odczycie tym po 
ruszy prelegent .niezmiernie aktualną 
spraw ę kultury i cywilizacji współczes 
nej i s tarać  się będzie wykazać, że tra 
gizm, jaki przeżyw a owa kultura wraz 
z cywilizacją, lest następstwem oddalę 
nia się od chrześcijańskiej kultury i cy 
wilizacji i kierowania się wyłącznie za 
sadami materjailzmu. (w;

Now y zarząd Spółki Brackiej.
Tarn. Góry. Na ostatniem nadzwy 

czajnem walnem zebraniu Spółki Brac 
kiej wybrano nowy zarząd, w którego 
skład weszli jako przedstawiciel rządu 
p. Włodzimierz Hanasiewicz, ze strony 
pracodawców jako przewodniczący dyr 
Ciszewski, zastępca dyr. Zagórowski,

Szymik, W aw rzyniec  Czempiel, Jan 
Poloczek, Karol Wilk i S tanisław  Mi­
chalski. (w)

W pisy do państwowego gimnazjum
Tarn. Góry. Wpisy dla uczenie od 

klasy 1. do VIII rozpoczną się dnia 7 bm. 
i t rw ać  będą do 30 bm. Zgłoszenia bę­
dzie przyjmował dyrektor w godzinach 
od 12 do 13. P rz y  wpisie do klasy i na­
leży złożyć m etrykę urodzenia lub 
chrztu, świadectwo szczepienia ospy. 
św iadectwo szkolne i taksę egzamina­
cyjną w wysokości 10 zł. (w

W pisy do gimnazjum męskiego.
Tarn. Góry. Dyrekcja państw, gim­

nazjum im. księcia Jana Opolskiego o- 
głasza wpisy do klas 1 do IV. W pisy 
przyjmuje się w  kancelarii zakładu od 
11 do 18 bm. codziennie od godz. 12— 13. 
P rzy  zgłoszeniu przedłożyć należy me­
trykę urodzenia lub chrztu, świadectwo 
szczepienia ospy, oraz złożyć taksę 
egzaminacyjną w  wysokości 10 zł. Do 
klasy I przyjmuje się młodzież po ukoń­
czeniu 4 kl. szkoły powszechnej, która 
cończy 10, a nie przekroczy 12 lat w 
bieżącym roku kalendarzowym. (w

Z Lublinlecklego
Kradzież nawozu sztucznego. 

Lubliniec. W nocy na 3 bm. po ode­
rwaniu kłódki włamąno się do m agazy­
nu spółdzielni „Zagroda" w Lublińcu, 
skąd skradziono około 15 000 kg. nawo­
zu sztucznego „fosgatówki" wartości 
00 złotych. (p

Przytrzymanie niebezpiecznego 
opryszka.

Kośraldry w Lublinieckiem. Funkcj. 
straży granicznej przytrzym ał Józefa 
3aramika zam. we wsi Niwgowonice 

gm. Łazy pow. Zawiercie, który niele­
galnie przekroczył granice z Niemiec 
do Polski. Wymienionemu zakwestjono 
wano rower, garderobę i różne części 
bielizny podejrzanego pochodzenia. W 
oku natychmiast przeprowadzonych 

dochodzeń ustalono, ^że Baranik row er 
skradł w Płudrach (Śląsk niemiecki) na 
szkodę niejakiej Marii Botor, zaś pozo­
stałe rzeczy na szkodę P aw ła  Kindlera 
w  Przyw orach  pow. Opolski. Baranik 
ponadto jest silnie podejrzany o doko- 
lanie kilku napadów rabunkowych w o- 
colicy Zawiercia i D ąbrow y Górniczej. 
W  związku z tern poszukiwany byt 
przez wydział śledczy w Sosnowcu i 
Dąbrowie Górniczej. W ymienionego od 
stawiono do sądu. (p

Z Cieszyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek. 

Cieszyn. Dnia 4 bm. na drodze w o­
jewódzkiej w Międzyświeciu, motoes'- 
klista Jan Błachut wskutek nadmiernej 
szybkości wjechał na traktor śl. urzę­
du wojew., skutkiem najechania Błachut 
z motocyklem przewrócił się, doznając 
lekkiego okaleczenia, jadąca zaś z nim 
Emilja Podstaw na, ciężkiego okalecze­
nia na całem ciele. Odstawiono ją do 
szpitala w Cieszynie. (p

Pow iesił 9lę z nędzy.
Goleszów w Cieszyńskiem. Miesz­

kaniec tutejszy Abel Kral popełnił w dn* 
onegdajszym samobójstwo przez po­
wieszenie się na szelkach we własnerh 
mieszkaniu. Jak  wynika z listu poże­
gnalnego, pozostawionego przez denata* 
czynu zbrodniczego dokonał on z powo­
du niesnasek rodzinnych i z nędzy. U’

N ieszczęśliwy wypadek.
Goleszów w Cieszyńskiem. Dnia ^ 

bm. na drodze powiatowej w S k o czo ­
wie jadący na motocyklu 20-letni 
dolf Gawęda z Goleszowa, wskutek na" 
miernej szybkości najechał na 7-letni^ 
Helenę Parużankę, która została nde'. 
rżana motocykelm, upadla na ziemie 
straciła przytomność. Wymieniona nV 
odzyskaw szy przytomności, po g o d ^  
nie zmarła.

Kradzież.
(P

Bażanowlce w Cieszyńskiem. Dnia -
bm. w  godzinach wieczornych na
przystanku kolejowym w Bażano^ 
cach, skradziono z kasy 190,50 zł. W ‘ 
ku natychmiastowego pościgu, ia 0 
spraw cę tej kradzieży p rz y t r z y m a  
Korbasa Rudolfa z Zebrzydowic.



Indje największą skarbnicą złota na świecle.
Gdzie i Jak przechowują złoto w Indjach?

Do szczęśliwego pokonania trudności 
Płatniczych i walutowych Anglji przy­
czyniły się w ostatnim okresie Indje, z 
których popłynęła istna rzeka złota do 
Londynu.

Indje słynęły zawsze, jako najwięk­
szy konsument i odbiorca metali szla­
chetnych: najpierw srebra, a potem, gdy 
straciło ono na wartości — złota. Złoto 
Płynęło do Indyj w olbrzymich ilościach. 
Wartość sprowadzanych do lndyj prze­
syłek złota w ciągu ostatnich 50 lat o- 
bliczają ekonomiści angielscy na *ume 
Zgórą 35 miljardów złotych.

Rząd angielski przyglądał się tej zło­
tej powodzi bezradnie, nie mogąc jej za­
tamować. Wiedziano skąd złoto przy­
chodzi, ale nikt nie wiedział, gdzie ono 
się w Indjach podziewa gdzie wsiąka. 
Nie otrzymywały go banki, nie wpły­
wało do skarbców i. kas instytucyj fi­
nansowych. Tylko drobna część złote­
go Paktolu ukazywała się w świetle 
dziennem na stolach bogatych Hindu­
sów w postaci złotej zastawy, naczyń 
I ozdób, któremi lubią się oni pysznić 
Wobec gości. Ale dziewięć dziesiątych 
skarbów znikało w sposób niepojęty i ta- 
If-mniczy. Im więcej złota przybywało 
do kraju, tem rzadziej je widziano. W ten 
Sposób Indje stawały się niebezpiecz­
nym wprost pożeraczem złota, który 
zagrażał utrzymaniu t. zw. Goldstandar- 
du i bezpieczeństwu waluty angielskiej.

Odznaczenie robotników 
Dolskich przez O ca Sw.
W  niedzielę, dn. 3 bm. w sali odczyto­

wej przy ul. Kredytowej 14 w Warsza­
wie odbyła się podniosła uroczystość 
Wręczenia orderów papieskich zasłużo­
nym w pracy chrześcijańsko-społecznej 
p Helenie Zaborowskiej, oraz sześciu 
robotnikom pp. Jackowskiemu, Śliwiń­
skiemu, Buraczyńskiemu, Kowalskiemu 
i Kowalikowi. Pierwsze pięć osób o- 
trzymało krzyż „Pro Ecclesia et Ponti- 
fice“, dwaj ostatni order „Bene merenti“ .

Uroczystość powyższą zaszczycili 
swą obecnością J. Em. ks. kardynał Al. 
Kakowski oraz Nuncjusz Apostolski ks. 
arcybiskup Marmaggi. Ks. patron Gą- 
siorowski scharakteryzował zasług' po­
szczególnych osób, obdarzonych przez 
Ojca św. orderami, poczem dekoracji 
Orderami dokonał J. Em. ks. kardynał. 
Wygłaszając przy tej sposobności prze­
mówienie o doniosłej roli Kościoła kato­
lickiego w dziele opieki duchownej i ma­
terialnej nad ludźmi pracy. Zachęcając 
do dalszej wytrwałej akcji w dziedzinie 
Społecznej, zwłaszcza w dobie obec- 
htgo kryzysu gospodarczego, ks. Kar­
dynał życzył organizacjom robotniczym 
chrześcijańskim pomyślnego rozwoju i 
dobroczynnych wyników dla warstwy 
robotniczej i całego narodu polskiego.

Po szeregu przemówień wkońcu za­
brał głos J. E. ks. Nuncjusz Marmaggi. 
Podnosząc w swem przemówieniu wiel­
c e  troski Papieży około rozwiązania 
sprawy społecznej, co się wyraża w 
Wiekopomnych encyklikach społecz­
nych. Jako dawny pracownik wśród 
r°botników i znawca duszy oraz potrzeb 
Warstwy pracującej, ks. Nuncjusz zesta­
l i ł  w swem przemówieniu podobne do 
sjebię typy robotników włoskich i pol­
a c h ,  podnosząc ich wielkie zalety ro- 
*Urnu i serca.
, Wkońcu swego przemówienia J. E.

Nuncjusz udzieli! zebranym w mie- 
.:u Ojca św. błogosławieństwa apostol­
e g o .
, Pamięć Ojca św. o robotnikach pol­
ach i odznaczenie ich zaszczytnymi 
"derami stanowi nowy dowód tycn u- 

ojcowskich, jakie żywi Najwyższy 
i^sterz w stosunku do Polski i jej ludu. 

anowi też dowód, że Kościół w każ- 
J warstwie społecznej umie doceniać 

J awdziwą zasługę.

Gdzież się to złoto podziało? W ja­
kich niezbadanych skrytkach się pocho­
wało? Świadomi rzeczy znawcy sto­
sunków hinduskich twierdzą, iż zostało 
ono zakopane w ogrodach prywatnych, 
w lochach podziemnych, zamurowane 
w piwnicach. Bogaci Hindusi przetapiali 
je na cegiełki złote, ubożsi przerabiali je 
ra  biżuterię i ozdoby dla kobiet, które 
wkładały je na siebie tylko w najrzad­
szych okazjach.

Dopiero różnica w cenie funta i rupji 
indyjskiej po ucieczce od parytetu zło­

tego funta wywabiła złoto hinduskie z 
ukrycia i skłoniła jego posiadaczy do 
masowego wywozu złota do Londynu 
i wymiany na funty, co dawało spore 
zyski na różnicy kursu.

Ale i te dziesiątki miljonów złota, 
które przewędrowały w ostatnich ty­
godniach z Kalkuty, Bombaju, Madrasu 
do stolicy Wielkiej Brytanji, stanowią 
zaledwie ułamek skarbów złotych, jakie 
kryje jeszcze w swem wnętrzu olbrzy­
mi półwysep H industani Or.

Pierwszy okręg, zjazd kół śpiewaczych
Opolskiego w Strzelcach.Ślaska

Koło śpiewacze Śl. Opolskiego mimo 
ciężkiej sytuacji gospodarczej rozwija­
ją się pomyślnie. Świadczy o tem fakt 
że dawniej urządzano tylko ogólny 
zjazd kół śpiewaczych w Gliwicach, w 
którym brały udział tylko silniejsze 
koła i te które mogły sobie pozwolić na 
tak daleki wyjazd. W roku bieżącym 
każdy okręg będzie miał swój zjazd, w 
którym mogą brać udział okoliczne chó 
ry. Pociągnięcie takie wpłynie dodatnio 
na rozwój chórów mniejszych przewa­
żnie wiosek rolniczych, daleko oddalo­
nych od przemysłu. Pierwszy taki zjazd 
odbył się w Wielkich Strzelcach, w któ 
rym brały następujące chóry udział: 
„Lutnia11 z Zalesia, z Grodziska, z No- 
gawczyc, „Jutrzenka" z^ozm ierk l,  z 
Imielnicy, „Cecylja" z Żandowic 1 
, Gwiazda*4 z Wielkich Strzelec. Na 
zjazd przybyli: konsul gen. p. Malhom- 
me, attache p. Staniszewski, przedsta­
wiciel Zw. Kół Śpiewaczych p. Fójcik, 
przedstawiciel Zw. Młodzieży Polskiej 
Karugd, Zw. Polaków p. Spychalski, 
Tow. Szkolne p. Michałek, Centrala Zw. 
Polaków kierownik p. Wesołowski i dy­

rektor p. Marquardt, Zw. Polsko-Kat. 
Młodzieży śl. Opolskiego p. Kawik.

^ ja z d  zagaił prezes Związku Kół 
Śpiewaczych p. Klaka, podkreślając w 
swojem przemówieniu doniosłość pie-

Młasto Bahia
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leżące w północnej Brazylii zbudowane jest na 
i _ górzystym terenie, wobec czego niektóre dziel-lęgnowania p.eśni puisk ej, poć. . nice są rnaczn;e Wy*ej położone niż inne. Dla
chóry połączone odśpiewały p.eśń: 
„Bogu Rodzica", „Modlitwa do Boga" 
i „Ojcze z niebios". Następnie składali 
przedstawiciele poszczególnych Zwią­

zków życzenia zjazdowi. Przemówię 
nia przedstawicieli z Śl. Polskiego zo­
stały przyjęte hucznemi oklaskami. Na­
stępnie poszczególne chóry odśpiewały 
pieśni popisowe. Podkreślić wypada 
bardzo udatne odśpiewanie pieśni kon­
kursowych przez chóry okolicznych 
wiosek, które dopiero pierwszy raz od 
czasu swej egzystencji publicznie wy­
stępowały. Niewielkie różnice punkto­
we świadczą o jednakowym poziomie 
chórów. I nagrodę zdobył chór z Strze­
lec 49 punktami, II Zalesie 38, III Gro­
dzisko 36, IV Imielnica 33, V Rozmierka 
32, V! Żandowice 29, VII Nogowczyce 
27 była przepełniona. Zjazd zrobił 
r.a uczestnikach jaknajlepsze wrażenie.

Powstanie reprezentacyjnego chóru powstańczego.
Apel zarządu głównego Związku P ow stańców  Śl. do wszystkich członków

Związku.

Od zarządu głównego Związku Po­
wstańców Śląskich otrzymujemy nastę­
pujący apel:

Zarząd główny Związku Powstań­
ców Śląskich, uznając za niezmiernie 
ważne pielęgnowanie pieśni powstań­
czej, przystępuje obecnie do zorganizo­
wania reprezentacyjnego chóru po­
wstańczego.

Powstanie chóru ma znaczenie za­
równo organizacyjne jak i kulturalne 
p erwszej wagi. Chór ten przystępując 
do pracy stwarzać bowiem będzie ujed­
nolicony repertuar pieśni powstańczej 
a prawdopodobnie stanie się przykładem 
dla powstania podobnych placówek 
i przy innych ogniwach organizacyjnych 
związku. Łącznie z zestawianiem pro­
gramu tegoż chóru dokonywać się bę­
dzie ustalanie repertuaru pieśni po­
wstańczych i śpiewnika powstańczego.

Z e  chór ten stanie na wysokim po- 
Ziomie artystycznym zaręcza nam to, że 
dyrekcję jego obejmie znany na terenie 
śląskim śpiewak, kompozytor i b. dyry­
gent pierwszych chórów na Śląsku pan 
prof. St. Ślązak, dyrektor Śląskiej Szko­
ły Muzycznej.

Zarząd główny zwraca się przeto z 
gorącym apelem do wszystkich człon- 
kow-śpiewaków, by deklarowali swój 
udział w pracach chó'u a równocześnie 
prosi o przybycie wszystkich na pier­
wsze organizacyjne zebranie uczestni­
ków chóru, któie odbędzie się w najbliż­
szą sobotę, t. j. dnia 9 kwietnia b. r. o 
godz. 20 wieczorem w sali Śląskiej Szko­
ły Muzycznej (Konserwatorium) w Ka­
towicach, ul. Szopena 16.

Przybycie jaknajwiększej iiczby u- 
czestników jest konieczne, gdyż na ze­

braniu tem załatwionem będzie szereg 
spraw organizacyjnych.

Ponieważ jednak próby chóru odby­
wać się będą wieczorem, przeto apelu­
je się głównie do mieszkających w Ka­
towicach i najbliższej okolicy. Zarząd 
główny wierzy, że inicjatywa jego bę­
dzie odpowiednio zrozumiana i przyjęta 
przez ogól członków, że wszyscy, któ­
rym czas pozwala a mają w sobie jakie­
kolwiek zamiłowanie do pieśni, zjawią 
się na powyższem zebraniu, na które 
gorąco zaprasza się wszystkich chęt­
nych. (w)

Popieraj przemysł rodzimy 
a dasz mats bezrobotaym.

ułatwienia i skrócenia komunikacji pieszej mię­
dzy jedną z takich dzielnic górną i dolną zbu­
dowano olbrzymi wyciąg (na pierwszym planie 
obrazka), przy pomocy którego mieszkańcy 
miasta łatwo I szybko przedostać się mogą t 

jednej dzielnicy do drugiej.

Uwaga Rodzice!
Wpisy do szkół rozpoczynają się 

18 kwietnia br.
Podobnie jak w latach ubiegłych, w 

okresie nadchodzącej wiosny wojewódz­
kie władze szkolne ogłosiły otwarcie 
wpisów szkolnych dla dzieci, które do­
tychczas do żadnej z publicznych szkół 
nie uczęszczały, a ze względu na swój 
wiek podlegają już obowiązkowi szkol­
nemu. Obwieszczenie władz szkolnych 
województwa śląskiego odnosi się do 
rodziców, których dzieci urodziły się w 
róku kalendarzdwym“l926 w czasie od 
1 stycznia do 31 grudnia 1926 roku.

Wpisy dzieci urodzonych w tym ro­
ku będą odbywać się w kancelariach 
szkół powszechnych na terenie poszcze­
gólnych gmin i miejscowości. Wpisy 
rozpoczną się dnia 18 kwietnia I trwać 
będą przez cały tydzień t. j. 19, 20, 21, 22 
i 23 kwietnia br. Obowiązkiem wszyst­
kich zainteresowanych rodziców jest 
spełnić swoją powinność obywatelską, 
narodową i rodzicielską oraz zgłosić 
swoje dziecko zaraz w. pierwszym dniu 
wpisów do kancelarji właściwej szkoły 
powszechnej.

■----- XOX------

Drobiazgi.
X  Azja wyprzedza w e wszystkiem.

Najwyższe góry, najgłębsze jeziora, naj­
większe rzeki, najwyższe płaskowzgó- 
rza i największe stepy znajdują się w 
Azji.

Przed wszechświatową w ystaw ą w  Chicago.
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W 1933 r. zostanie w Chicago otwarta wszechświatowa wystawa, do której przygotowania 
już kończą się. Rycina nasza przedstawia uam wspaniały gmach, cud nowoczesnego budów, 
nictwa, przeznaczony do celów wystawowych. Olbrzymia hala tej budowli nie posiada ani 

Jednego lilara. Na pierwszym planie traktory odwożą zbędny piasek.



PrzegSad religijny.
Wyjazd misjonarzy polskich do Chin.

W  niedzielę, dnia 3 b. m. w Krako- 
wie odbyło się uroczyste nabożeństwo 
na intencję misjonarzy, wyjeżdżających 
w tych dniach na placówkę misyjną w 
Chinach. W  czasie nabożeństwa, Które 
było transmitowane przez radjo na ca ­
łą Polskę, pożegnalne przemówienie 
wygłosił ks. superjor Szymbor. P o  
Mszy św. w  jednej z sal Domu Księży 
Misjonarzy odbył się pożegnalny pora­
nek.

W yjeżdżająca grupa misyjna składa 
się z pięciu osób: Ks. dr. P aw ła  Kurty­
ki, ks. Józefa Grzelińskiego i ks. Wil­
helma Ciemniały oraz dwu braci: Cie­
plaka i P rynca. W szyscy jadą do miej­
scowości Wen-czou w Chinach połud­
niowych, by tam założyć drugą polską 
placówkę, k tóra obejmować będzie 22 
tysiące chrześcijan i d wa miljony pogan. 
Na terenie tym pracują obecnie misjo­
narze francuscy, oraz 3 misjonarzy 
Chińczyków i 10 świeckich księży chiń­
skich. Na czele wikarjatu stoi rezydu­
jący w  Ning-po ks. biskup Andrzej De- 
febre.

P ierw sza  placówka misyjna polska 
w  Chinach rozwija swą gorliwą działal­
ność w  Sziun-te-fu w Chinach środko­
wych. Składa się ona z 6 osób, które 
na tę placówkę w yruszy ły  z Polski w 
1929 roku i 4 księży misjonarzy w ysła ­
nych tam w roku 1930.

Pielgrzymka do grobu o. Stanisława 
Papczyńskiego.

Dnia 5 maja b. r. w dzień W niebo­
wstąpienia Pońskiego odbędzie się piel­
grzym ka do miejsca spoczynku w Gó­
rze Kalwarji Wiel. Sługi Bożego o. S ta­
nisława Papczyńskiego. założyciela 
Zgrom. Ks. Ks. Marjanów, którego 300 
rocznica urodzin w tym czasie właśnie 
przypada. Pielgrzymce przewodniczyć 
będzie J. E. Ks. dr. Stanisław Gall bi­
skup W. P. Rano nastąpi wyjazd do 
Góry Kalwarji, gdzie odbędą Się uro­
czystości ku czci Wiel. Sługi Bożego. 
P ow ró t tego samego dnia po południu.

O los kościoła wykupionego z rąk 
, żydowskich w Krakowie.

Dzięki niezmordowanej pracy komi­
tetu katolickiego, którego duszą byo ks. 
prepozyt Górny i p. Sarna, odkup.ono 
od żydpw daw ny kościół św. Agnieszki, 
zamieniony za czasów kasaty na maga­
zyny. Obecnie kościół ten przeznaczo­
no na kościół garnizonowy, korzysta 
zeń jednak i ludność cywilna, bo w każdą 
niedzielę i dni świąteczne obok dwu 
M szy św. dla wojska odprawia się jed­
na Msza św. dla ludności cywilnej. Stan 
kościoła jest jednak opłakany, mury w e­
wnątrz  i zewnątrz obszarpane przed­
stawiają przykry widok, nadto jeszcze 
12 rodzin żydowskich zajmuje zabudo­
wania sąsiadujące z kościołem (dawne 
poklasztorne) i czeka na „odstępne". 
Obecny proboszcz kościoła św. Agnie­
szki, szef duszpasterstwa D. O. K. V., ks. 
dziekan W. P. dr. Antoni Zapała, do­
kłada wszelkich starań, by przyprow a­
dzić oddaną sobie świątynię do należy­
tego stanu. Liczy przy tern na pomoc 
społeczeństwa katolickiego.

Działalność w ychow awcza Dominika­
nów na Bliskim Wschodzie.

W  Mossulu (Irak) Dominikanie fran­
cuscy zapoczątkowali ostatnio w swo- 
jem kolegjum wieczorne kursy dokształ­
cające dla miejscowej młodzieży robot­
niczej. Na kursach tych młodzież ma 
możność poznania matematyki, języ­
ków, śpiewu i muzyki kościelnej. W y­
kłady rozpoczynają się odczytaniem u- 
stępu z Ewangelji, a kończą wspólną 
modlitwą. Narazie na kursy te uczę­
szcza 24 młodzieńców, a mianowic e 14 
katolików obrządku chaldejsko - syry j­
skiego. oraz 10 schyzmatyckich Jakobi- 
tów i Mahometan:

Rafinowani 01
Źurański Bolesław, uczeń szkoły rol­

niczej z Niegłosypów, pow. Płock zgło­
sił, że dnia 5 bm. około godz. 10 udał 
Się wraz z kolegą Kalinowskim Andrze­
jem do konsulatu czeskiego w Katowi­
cach, celem uzyskania wizy na wyjazd 
do Czechosłowacji, dokąd zamierzali 
udać się na praktykę rolną. W kory ta­
rzu konsulatu zaczepiła ich nieznana ko- 
b'eta, która po krótkiej rozmowie o- 
śwfadczyła im, że również wyjeżdża do 
Czechosłowacji.

W międzyczasie wyszedł z b'ura 
konsulatu nieznany osobnik bez nakiy- 
c ;a głowy, który się zwrócił do niezna­
nej kobiety z zapytaniem, czy wypeł­
niła doręczoną jej poprzedniego dnia de­
klarację, a o trzym aw szy przeczącą od­
powiedź, zapytał o to samo Żurańskiego 
i Kalinowskiego, poczem wszedł z po­
wrotem do biura.

Nieznana kobieta zaproponowała Żu- 
rańskiemu i Kalinowskiemu, by udali się 
z nią do biura na 3 piętro. Tam w ko­
rytarzu zwróciła się do pewnego męż- 
c v my, który Żurańskiemu i Kalinow­
skiemu polecił przygotować po 60 zło­
tych gotówki, włożyć je do koperty 
i zalepić. Po pewnej chwili odebrał on 
koperty od Żurańskiego i Kalinowskiej

Z całe] Polski.
Krwawa traigedja w  kasie oszczędności.

Leszno. W środę po południu w 
miejskiej kasie oszczędności w Lesznie 
wielkopolskiem koło Poznania rozegra­
ła się tragedja, która wstrząsnęła całem 
miastem. Oto dotychczasow y dyrektor 
kasy  Piotr Grzesik, wskutek niedokła­
dności w prowadzeniu bankowości miał 
być usunięty z zajmowanego stanowi­
ska. Celem kontroli przyjechał z P o ­
znania komisarz Edmund Maj. Po kon­
ferencji rady kasy, Maj wezwał Grzesi­
ka do swego gabinetu. W chwilę potem 
rozległy się strza ły  rew olw erow e. — 
Grzesik wystrzelił dw a razy do komisa­
rza, raniąc go ciężko, poczem sam usiło­
wał pozbawić siebie życia. Kula prze­
szła przez głowę, druzgocąc czaszkę. 
Stan komisarza Maja jest ciężki, Grzesik 
zaś jest konający.

Z siekierą na gości.
Stanisławów. We wsi Michniówce, 

gminy górdeckiei, u mieszkańca tej wsi 
Jana  Rynkuna, zdarzył się tragiczny wy 
padek. W czasie zabaw y świątecznej, 
na którą przybyło sporo sąsiadów. Ryn- 
kun nieoczekiwanie dostał ataku furji i 
chw yciw szy siekierę, począł rąbać go­
ści. Gdy goście w  popłochu zaczęli o- 
puszczać dom Rynkuna, furjat zdemolo­
wał urządzenie mieszkania. Zaalarmo­
wane tym wypadkiem władze, w ysłały  
kilku ludzi, celem obezwładnienia furia­
ta. Gdy przybyli, zamierzali obezwła­
dnić Rynkuna, ten ostatni uciekł na 
strych. P iotr Czerniewicz usiłował po 
drabinie dostać się na strych, lecz zo­
stał ugodzony przez Rynkuna siekierą w 
głowę i stoczył się z drabiny z rozstrza- 
skaną czaszką. Po dwugodzinnem o- 
blężemu, widząc, że musi się poddać, 
podpalił s trych i w  zamieszaniu zbiegł. 
Dom Rynkuna spłonął. Obecnie w oko­
licznych lasach czynione są poszukiwa­
nia za zbiegłym furiatem.

Z dalszych stron.
Straszny wybuch.

Paryż. W  mieszkaniu pewnego kole­
jarza w Algierze wybuchł zbiornik ben­
zyny. Płomienie ogarnęły b łyskaw icz­
nie całe mieszkanie, w którem znajdo­
wał się cały szereg zaproszonych go­
ści. Cztery osoby poniosły śmierć wsku­
tek poparzeń, siedem w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala.

Udusił się banknotami.
Lyon. Właściciel kawiarni Coiffier 

z Lyonu (Francja) zdradzał od pewnego 
czasu objawy chwilowego obłąkania. 
Doszedłszy w tym stanie duchownym 
do przekonania, że nie warto żyć, usiło­
wał popełnić samobójstwo przez użycie 
weronalu. Lekarzom udało się go u ra ­
tować. Zwolniony ze szpitala Coiffier 
siadł do oryginalnego „obiadu". Zgro-

izuści grasują.
go, na których na uboczu ołówkiem za­
znaczył zawartość gotówki, a następ­
nie zwrócił je z powrotem, polecając za­
czekać na niego w korytarzu. Sam zaś 
z nieznaną kobietą oddalił się w niewia­
domym kierunku.

Żurański i Kalinowski, nie zała tw iw­
szy swych formalności w konsulacie, 
udali się na dworzec w Katowicach, 
gdzie przy zakupnie biletów, po o tw ar­
ciu kopert stwierdzili, że wpadli w ręce 
rafinowanych oszustów, albowiem za­
miast pieniędzy znaleźli w kopercie 
skrawki czasopisma „Ekspresu".

Opis oszustów: kobieta lat około 25, 
wzrostu średniego, szczupłej budowy 
ciała, twarz pociągła, włosy ciemne, 
cera tw arzy zdrowa, ubrana w ciemny 
zimowy płaszcz z kołnierzem futrza­
nym koloru siwego, kapelusz mały cie­
mny, mówiła poprawnie po polsku. 
Mężczyzna: lat około 40, wzrostu śre­
dniego, silnej budowy ciała, twarz peł­
na, zarost czarny, bez wąsów, włosy 
ciemne, ubrany w ciemny garnitur, do­
brze utrzymany, kapelusz ciemny, mó­
wił również poprawnie po polsku. O- 
strzega się przed wyrafinowanymi oszu­
stami. (p)

madził na stole wszystkie swoje osz­
czędności w banknotach i jadł je tak dłu­
go, rozpoczynając od 1000-frankówek, 
a kończąc na 20-frankówkach, aż się u- 
dusił. Zaalarmowana natychm iast po­
moc lekarska p rzyszła  zapóźno.

Pożar trzech fabryk.
Nantes. W  fabryce m otorów  w 

Nantes wybucnł we wtorek pożar, któ­
ry w składach olejów ciężkich znalazł 
obfity materiał palny. Mimo natychmia­
stowej interwencji s traży  pożarnych o- 
gień ogarnął cały budynek i przerzucił 
się na dwie sąsiednie fabryki. W szys t­
kie trzy fabryki spłonęły aż do funda­
mentów. Szkoda wynosi wiele miljonów 
franków.

Powrót 1500 polskich bezrobotnych 
z Francji do kraju.

Lille we Francji. W  ub. tygodniu 
wyjechało z Lille do kraju w dwóch po­
ciągach około 1500 robotników polskich, 
znajdujących się bez pracy. Dyrekcje 
kompanij górniczych zmuszone do zwol­
nienia części personelu z powodu braku 
zamówień, rozpoczęły akcję, mającą na 
celu skłonienia naszych robotników do 
zgłaszania się o bezpłatny przejazd do 
Polski. Dotyczy to głównie robotników 
nieobarczonych licznemi rodzinami.

Wygrane na loterii.
(21-y dzleri ciągnienia)

10.000 zl na nr. 147898.
3.000 zl na n -ry  82103 93014.
2.000 zl na n -ry  1181 4670 5179 5502 8078 

27727 41842 44373 54730 56025 72078 90094 90667 
91483 110965 115567 117808 117808 117893 120486 
124027 148857.

1.000 zl na n -ry  8274 11422 11981 13216 16373 
21460 30684 36015 42066 45999 52444 54155 59770 
65387 65723 90272 91760 98393 99681 103649
106503 107593 110486 110528 118890 121579 129122
129167 130325 130345 136319 143282 144781 147243
148Q02 149828 151435 153981.

500 zl na n -ry  1906 1605 2215 2404 5389 6174 
6554 19659 19830 20805 22833 24386 25382 2659U
26990 27895 23411 30367 30775 32379 32443 33097
33619 35487 35967 38517 40386 41372 41403 41904
44501 46153 46617 47913 48207 48556 49157 49594
49918 52073 53331 54449 55716 55805 59254 59631
59723 61296 62050 62733 62988 65055 65697 67178
69096 70248 71459 74015 77336 78399 78752 78502
90311 91121 91379 93065 93557 96802 96732 97171
99236 99759 100779 102585 103035 104505 105159 
105386 105605 105815 105861 107711 111629 111966
111994 114182 114468 118780 120460 122092 122940
122848 124302 124632 124939 128571 1315.34 132725
133114 138818 135441 135715 136882 137202 137535
140773 140921 142315 143043 145522 146536 147049
148053 150144 151553 153751 154329 156470 158294
158689.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, U órnośią. 
żaka, Uońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

G wiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw tiictw o G .ut i. 
Spółka z ogr odp., K atow ice, ul. św. Stanista- 

wa 4, tel. 14-14 i .156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. cdp.

K atow ice, B atorego  2, teL 878.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 6 kwietnia 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,89*/io zl. F unt sziterlin- 

gów  angielskich 33,57 zl. 100 franków  franco* 
skich 35,05 zt. 100 lir w łoskich 45,92 zl. 100 
franków  szw ajcarsk ich  172,87 zl. 100 guldenów 
holenderskich 360 zł. 100 belg belgijskich 124,49 
zł. 100 lei rum uńskich 5,36 zł.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. uchodźców  

śląskich.
K atow ice. Dnia 10 kw ietn ia br. o godz. 14

zebranie na  sali „Pod L atarn iam i11 p rzy  ul. Szo­
pena 8.

R uda Śl. Dnia 8 kw ietn ia  br. o godz. 16 ze­
branie na sali p. L epiarczyka.

Król. Huta. Dnia 10 kw ietn ia b r. o godz 14 
zebranie na sali p. S tarzyńsk iego  (Dom Polski),

Nowa W ieś. Dnia 10 kw ietnia br. o godz. 14 
zebranie u p. B arana  przy  ul. S tarow iejskiej.

Baczność uchodźcy!
Z arząd  głów ny Zw iązku poszkodow anych 

uchodźców  śląskich zaw iadam ia ntaiejszein, że 
dnia 10 kw ietnia 1932 r. zw ołuje nadzw yczajne 
w alny zjazd prezesów  i delegatów  o godz. 10 
w lokalu „Pod W ypoczynkiem " w  K atow icach 
przy  ul. św . Jana  8.

Na zjeździe będzie szczegółow y w ynik  de­
legacji z W arszaw y  podany.

P rz y  tej sposobności zw racam y raz jeszcze 
uw agę na poprzedni kom unikat w  sp raw ie  za­
niechania now ego zdek larow ania się, gdyż na­
rażacie się w szyscy  ty lko  na niczem  nieuzasa­
dnione w ydatki.

Z arząd głów ny apeluje także  do w szystkich  
uchodźców , ażeby  nie dali się nab ierać przez 
różne jednostki, zb iera jące  rzekom o dla u- 
chodźców  pieniądze. Są to ty lko oszuści i nale­
ży  osoby zw racające się w tym  celu do Wa*, 
natychm iast oddać w rece policji.

S P O R T .
Sensacyjne zawody bokserskie 

w  Katowicach.
8 bm. o godz. 20-ej odbędą się n a  sa li „Po­

w stańców  “ w K atow icach sensacy jne m iędzy­
narodow e zaw ody bokserskie, m iędzy najlepsza 
d rużyną niem iecką Kolonia a kom binow anym  
zespołem  B. K. S. i Policyjnym K. S. Katowice.

O to szczegółow y program  w alk od w agi mu­
szej do ciężkiej:

P u ttkam m er (najlepsza k lasa  kolońska — 
Nowakowski (Pol.), Rustemeler (wielokrotny, 
m istrz Niemiec) — Nebei (BKS.), Krauer (mistrz 
zachodn. Niemiec) — M atuszczyk (BKS), Vir- 
nich (w ielokrotny m istrz Niemiec) — Zacblod 
(BKS.), Pestka — Wrazidło (BKS), Hfiller (zw y 
cięzca niemieckich igrzysk bokserskich  — W ie­
czorek (BKS), Niesing (m istrz zachodnich Nie­
miec) — W ystracb (Pol.), Kampa — W ocka (06 
M ysłow ice).

W  dniu 10 i 12 kw ietn ia ta  sam a d rużyna ro­
zegra  na Śląsku jeszcze dw a spotkania. Pierw­
sze w Siemianowicach dnia 10 o godz. 11 w ki­
nie Kammer, drugie w hotelu P ia s t w Rudzie 
Śląskiej. (1)

Bieg na przełaj o mistrzostwo S. M. P*
Dnia 10 kw ietnia odbędzie się w  K ato w icach  

bieg na przełaj o m istrzostw o Ś ląska S. M P-> 
zorganizow any w ra m a ch  biegu „Polonji".

Z aw odnicy powinni zw łaszać się w prost do 
Związku m łodzieży polskiej, ul. M arsz. P iłsud­
skiego 20. Zgłoszenia p rzy sy łać  do dnia 8 kwi®" 
tnia. W raz  ze zgłoszeniem  należy podać doki3'  
dnie imię i nazw isko, nr. legitym acji sportow e! 
lub GOZLA, dokładną da tę  urodzenia oraz uiś­
cić sta rto w e w w ysokości 30 groszy  (m ożna ^  
znaczkach).

O bow iązuje kostjum  lekkoatle tyczny  w raz * 
inicjałem SM P.

W  biegu o m istrzostw o Ś ląska SMP. drO' 
howie mogą zdobyć w grupie senjorów  pub3? 
w ędrow ny, zdobyty  w roku 1930 przez druh* 
P a tasa  z Siem ianow ic zaś w roku 1931 prze? 
d ruha N iesporka z Małej D ąbrów ki. W  gruP;f, 
jumjorów puhar ofiarow any przez firmę „SpOft 
w K atow icach zdobyty w roku 1931 poraź p i ^ '  
w szy przez druha W olnego z Panew nik. 
tern dla p ierw szych 3 przeznaczone są  ksia?* 
sportow e. (1)

Korty tennisowe na Sztucznym T or^  
Łyżwiarskim.

Nowo w ybrany Zarząd Sekcji Tenniso^®, 
Śląskiego Toru Łyżwiarskiego prosi człon*1 
Śl. T. Ł„ którzy Interesują się tennlsem o 
bycie na organizacyjne zebranie w piątek ® 
m. o godz. 19 na Sztuczny Tor Ł yżw iarsk i-

| wol .e posady J |  r'otaa ooizuKUi^J

Agenci potrzebni uo 
sp rzed aży  w prost kon­
sum ent artykuł, pierw ­
szej potrzeby — na Ka­
to w ice  ,i okolicę, prze­
sz ło  40 w zo ró w  kaucja 
w ym agana. „W iktoria"  
K atow ice, M oniuszki 3.

D ziew czyna do 
kiej pracy dottio^ el 
znajom ością sz y c i3 
szukuie zaięcia w 
tow icach lub na 
wincji. Zgłoszenia . 
adm inistracji n‘ni®,c je’‘' 
go pism a pod „szy


